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Ma wszystkich odcinkach. 


Na martwy sezon pulityczny, który 
w Polsce z wiadomych powodow zaczyna się 
znacznie wcześniej, aniżeli w innych kra- 
jach, aby chociaż w pewnym stopniu wy- 
pełnić tę przerażającą pustkę, jaxa coraz 
bardziej znamionuje nasze życie publiezne, 
postarano się stworzyć „kwestje teatralną", 
absorbującą w tej chwili opinję publiczną 


stolicy. B. teatry miejskie, prowadzone odj 
dwóch lat przez p. Krzywoszewskiego, od-| 
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od godziny 11. do 13. 
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Błogosławieństwo Ojca Św. dla prasy, 


' Rzym, 9 kwietnia. Papież Pius X] przy-lkewanie za skazane 


wielkie zaintereso- 


. w: 54 CZ Zi” - j . sjt e IE h 
jał dziś, co sie wogóle jeszcze nie zdarzy- wanie się Rokiem Świętym, który znalazł 


ło — przedstawicieli 


prasy zagranicznejiw świecie tak wielkie echo dzięki przed- 


na specjalnej audjencji. W odpowiedzi na sławicielom prasy zagranicznej w Rzymie. 


wręczony mu adres powitalny 


Ojciec św. j| Ojciec św. 
wyraził swoje zadowełenie, że moze przed-; blegosławieństwa. 


udzielił następnie zebranym 
Blogosławieństwa tego 


Jest w tem twierdzeniu akademika. Rzy-|stawicieli prasy światowej powitać praw- udziela z ojcowskicgo Serca, jako ojciec, 
dziwie o©jcowskiem pezdrowieniem. Prze-lktóry pasiada swe dzieci we wszystkich 
dewszysłkiem Papież wyrazi! im podzię- krajach, do których cheeni przynależą. 


mowskiego nie tylko przesada, ale także 
zwykłe ordynarne mijanie się z prawda, bo! 
nigdy dotąd żaden rząd w Polsce, żadne 
stronnictwo nie robiło z teatrów narzędzia 
swej polityki. Na pomysł ten wpadł dopiero 
obóz pomajowy, który obok siebie nie może 
znieść niczego, co zdołalo zachować chociaż 


dano w dzierżawę Towarzystwa krzewienia; minimalną piczależność i samodzielność. 


kultury teatralnej, stworzonej przed rokiem 


=>L 


Ale posłuchajmy, co pisze dalej akade-; 


z udziałem wszędobylskiego p. Kaden-Ban-|mik Rzymowski: „To, co było oczywiste dla‘ 


drowskiego i z różnymi dyguitarzami na 


czele. A odbyło się to w warunkach, nie-,znajdowało właściwego zrozumienia w obo- 
w minimalnym; 


uwzględniających nawet 


t 


menerów endeckich, to długo, niestety, nie 


zie rządów pomajowych. Ludzie pochionięci, 


stopniu wymagań elementarnej kurtnazji, |naglącemi zagadnieniami walki z tysiączne-- 


wobec tego n, Krzywoszewski 


znalazł się|mi przeciwieństwami, jakiemi jest najeżona 


w sytuacji, która go zmusiła do rezygnacji konjunktura współczesna, ludzie czynu. lu- 
z prowadzenia teatrów. Prawdopodobnie ko-|dzie codziennej praktyki nie odrazu ocenili. 


misaryczny prezydent miasta , Warszawy, b. 


"wojewoda p. Kościałkowski, 1 zarząd Towa-| 


rzystwa krzewienia kultury teatralnej nie 
przewidzieli tej ewentualności. Stąd powsta- 


ło pewne zamieszanie. htóre znalazlo swój 


ciekawy wyraz na łamach warszawskich 


tę wymowe imponderzbilji, jaką w życie. 
zbiorowe wnosi sztuka, scena, widowisko, 
czynnik fantazji i twórczość arlystyczna”. 
Innemi słowy po umocnieniu się na pla- i 
cówkach politycznych i gospodarczych obóz- 
pomajowy rozpoczyna teraz wielką ofenzy- 


dzienników sanacyjnych. W uwagach ich,| wę w dziedzinie kulturalnej. Akademik Rzy- 


oprócz ataków osobistych na p 'Krzywo- | 


szewskicgo, które nie mogą być. rzecz, pro- 
sta, przedmiotem niniejszych rozważań, znaj- 
dnjemy także refleksje, nie pozostawiające 
najmniejszych wątpliwości co da istotnych 
zamiarów i celów zapoczątkowanej akcji. 
Zmierza ona zupełnie wyraźnie do upań- 
stwowienia teatrów w Polsce. do oddania 
ich na usługi rządzącewo państwem reżymu, 
da uczynienia z nich narzędzia. przy pomocy 
którego ma się sugerować opornemu, mimo 
wszystko. społeczeństwu. wiadomą „ideolo- 


gje“, 


mowski zdaje się mówić: lepiej póżniej, ani- 
żeli wcale i twierdzi. że nadszedl czas polo- 
żyć kres paradoksowi, że gdy, „wszystkie; 
działy życia narodowego zostały przeorane 
i przewartościowane nowemi kryterjami nie- 
podległości”. jedynie dziedzina sztuki te-! 


rektorem maczelnym wszystkich 
w Polsce, a recenzje, pisane przez akademi-, 
ka Rzymowskiego, będą  zemieszezały. 
wszystkie pisma sanacyjne... i 

Teraz wiemy już, na czem polegać be- 


Nowy Jerk, 9 kwietnia. Z Limy (Peru) 
ilozesza, że wedle wiademości nadchodzą- 
cjch z nad graniey boliwijskiej. w szkole 
kadetów w La Paz wrbuchl bunt kadetów., 


Gorszące zajścia w koś 


Nowy Jork, 9 kwietnia. W następstwie 
łrwajacego już od pewnego czasu wśród 
Armeńczyków żyjacych w Bostonie zatar- 
gu, doszło wezoraj w kościele armeńskim 
do niesłychanie gorszącego zajścia. Dwie 
wrogie względem siebie grupy Armeńczy” 
ków. które wzajemnie oskarżają się o za- 
mordowanie arcybiskupa Toursina, jakie- 


„który krwawo został stłumiony dopiero poi 


krwawo tłamiany bant kadetów eremie 


ctwarciu na gmach szkoly ognia artyleryjį- 
skiego. Podczas ostrzeliwania rebeliantów 
miało zginąć przeszło 100 kadetów. a dal- 
szych 100 kadetów mialo cdnieść rany. 


——— i — — > 


nów i wkrótce wywiązała się formalna ból- 
ka na laski i noże, która po przeniesieniu 
się na plac pod kościołem <przybrała roz- 
miary prawdziwej walki. Kres waice po- 
łożyła dopiero policja, która przybyła na 
miejsce w sile 250 ludzi uzbrojonych w ka 
rabiny. karabiny maszynowe i bomby ga- 
zowe, Dokonano kilkunastu aresztowań. 


go dokonano w grudniu ub r. w Nowym|Podczas walki 9 osób odniosło rany cięż- 


Jorku — rozpoczely wczoraj w kościeleikie, zaś kilkanaście osób odniosło lżejsze 
awanture, Od slów przystapiono do czy-skałeczenia. 
MO E E E E SET 


Wielkie manewry floty amerykańskie 


j I przy pomocy filmów. Sporządzono już odpowie 
l| dnie filmy ponczajace o poszczególnych 


eta: 


. 1: © r Je | Nowy Jork, 9 kwietnia. Na Oceanie Spo- pach pracy w introligatorstwie, jubilerstwie, 
atralnej pozostała odłogiem. Obecnie się to kojnrm rozpoczęły się dziś wielkie manewry | ogrodnictwie, mleczarstwie, tkactwie, koron- 
skończy, bo Kaden-Bandroski zostanie dy- tloty amerykańskiej. Bierze w nich udział prze | karstwie i kilimkarstwie. 


300 wodnopłatowców, razem przeszło 35 tysię- 
cy ludzi. Manewry trwać będą cały miesiąc, po 


jezem flota poprzez kanał panamski uda się do 


Nowego Jorku, gdzie na rzece Hudson dsfila- 
dę amerykańskich sił morskich odbierze pre- 


Po opanowaniu t. zw. teatrów szyfma-|dzie krzewienie kultury teatralnej w Pojsee.! zydent Roosevelt 


nawskich, przyszła kolej na b. teatry miej- 
skie. Przypnszczać należy. że sir na tem nie 
skończy. Nie pozostawi się w spokoju także 


Dziś co do tego nie mamy żadnych wątpli- 
wości, jak nie mamy także złudzeń. jak na 
tem wyjdzie kultura polska... A. D. 


teatrów prowincjonalnych. a nie jest wykhlu-| samm 


czone. żeten sam los spotka teatry rewjowe. 


Jeżeli w Rosji Sowieckiej, we Wloszech, a0-| 


statnio i w Niemczech niema innych teatrów. 
oprócz rządowych. to dlaczego ma być ina- 
czej w Polsce, która, zgodnie z tendencjami 
obecnego reżymu. winna się wzorować na 
tych właśnie trzech państwach. 

Że ku temi idzie, że to. a nic innego, 
miało na celu powołanie do życia Towarzy: 
stwa krzewienia kultury teatralnej, oraz 
opanowywanie jednej za drugą placówek 
sztuki teatralnej, to widać zupełnie jasno 


Szofer b. min. skarbu Piłsudskiego | 


skazany ua 6 miesięcy więzienia, 


Warszawą 9. 4. (Telef. wi). Przed ‘kilku 
miesiącami samochód, którym jechal wiceprezes” 
Banku Polskiego b. min. skarbu Jan Piłsudski ? 
wpadł na placu Narutowicza na słup oświetle- 
niowy. Jadący samochodem sekretarz p. Tana, 
Piłsudskiego p. Reichstein odnióst lekkie oka-! 
leczenia, Dochodzenie ustaliło, że wine za wy- 
padek ponosił szofer Wład. Iguatczak, który 
skięcił zbyt raptownie, Na rozprawie jako świa 
dek zeznawał m. in. gen. Dłngoszewski, u ktć- | 


z artykułów w  .Kurjerze Porannym“. itego Iymatczak był szoferem przez pewien czas, 


W polemice z jednem z warszawskich pism 
narodowych akademik W. Rzymowski ucie- 
ka się do takiej argumentacji: „Nie jest to 
przypadek, że na głowę zarządu T. K. K. T. 
posypał sie z rak rozjątrzonej endecji grad 
pocisków z chwilą. gdy zarząd ten pokusił 
się o zdobycie wpływów na politykę teatral- 
ną w Polsce. Próbe reformy teatrów endecja 
odczuwa — rzekłbyś — nie mniej boleśnie, 
niż reformę konstytucji. Scena była w jej 
rekach jednym z najskutecznieiszych — bo 
dyskretnych — narzędzi w urabianiu tego 
zbiorowego koltuństna, które dostarcza ka- 


BE Ef mp Z 


iszaąwie ukarało aresztem 


a generał wystawił mu jak najlepsze Świakie. | 
ctwo. Sąd skazał szofera na 6 miesięcy więzie-: 
nia z zawieszeniem na trzy lala, 


ŻA KOLIZJĘ Z PRZEPISAMI WOJSKOWY-; 
MI — 7 DNI ARESZTU. 

Warszawa, 9. 4. (Telef. wl.). Powrót wiel- 
kiej liczby obywateli polskich z Niemiec po- 
ciągnął za sobą ktopoty dla władz administra- i 
cyjnych. Przy masowem rozpatrywasiu spraw 
wychodźców okazało się. że wielu z nich nie | 
dopełniło obowiązków „wynikających z przepi- | 
sów o rejestracji wojskowej. zgłoszeniu się do 
poboru itd. Z tego powodu starzstwo we War- 
7-dniowym kilku Ży- 


dów. 


Krwawe demonstracje 
przeciw drastycznym inowacjom 
w szkolnictwie meksykańskiem. ` 


Nowy Josk 9 kwietnia. Podezas wiecu TO- 
dzicielskiego urządzonego na znak protestu 
przeciw zamiarowi wprowadzenia w szkołach 
meksykańskich nauki uświadomienia seksualne- 
go, doszło wczoraj w Meksyku do poważnych 
zajść między zwolennikami a przeciwnikami u- 
świadomienia. Zajścia przybrały tak grożne Tto- 
zmiary, że interwenjująca policja musiała użyć 
broni, gdyż zaatakowana została przez demon- 
strantów i studentów wyższych klas, kamienia- 
mi, Blisko 100 osćh w tem wielu policjantów. 
odniosło rany. Aresztowano 19 osób, w tem 7 
kobiet, 4 


SOSEN OE CO OOO YA 


ECHA KATASTROFY BUDOWLANEJ 
Ww WARSZAWIE. 

Warszawa, 9. 4. (Telef. wł). Prosurator Że 
leński. który prowadzi dochodzenia w sprawie 
katastrofy budowlanej na dworcu, zezwoli na 
kontynuowanie rozbiórki. pod warunkiem ol- 
powiedniego zabezpieczenia terenu dokola vsu 
wanego budynku. 


KINO W SZKOLACH ZAWODOWYCH 


Warszawa. 9. A. (Telef wł. Ministerstwo 
Oświaty rozpariuje projekty wprowadzenia no- 
wych systemów nauczania w Szkołniciwie za- 
wodowem. M. in. ma być stosowaite przy Nauce 


'w szkolach zawodowych nauczanie pokazowe 


teatrów szło 100 amerykańskich okrętów wojennych ií 


KONIEC FERJI NA UNIW. WARSZAWSKIM. 


Warszawa, 9, 4. (Telef. wł.), Dziś zakończy 
ły się ferje wielkanocne na Uniw, Warszaw- 
skim. skrócone w r. bieżącym z powodu paro- 
krotnego zawieszania zajęć. Rektor upoważnił 
kuratorów stowarzyszeń akademickich do wy- 
znaczenia nowyci terminów czynności wybor- 
czych, przerwanych po ostatnich zajściach, 


NOWA SERJA WYPOWIEDZEŃ 
W MAGISTRACIE WARSZAWSKIM. 


Warszawa, 9-go kwietnia. (Telef. wł.). 
Komiszarz rzadu Kościalkowski przygoto- 
val nową serję wymówień pracy urzęd- 
kom Samorządowym Warszawy. Wymó- 
wienia obejmą 200 osób. 


POWRÓT NEOFITÓW DO JUDAIZMU. 


Warszawa, 9-go kwietnia. (Telef. wł.). 
W rabinacie warszawskim przy ul. Grzy- 
kowskiej odbyła się ceremonia przejścia 7 
powrotem na judaizm dwu ncofitów syna 
i ojca Ilenryka i Edwarda Eigerów, którzy 
przyjęli katolieyzm przed rokiem. Przed 
paru laty byli oni przedstawieielami kilku 
fabryk niemieckich i powedziło im się do- 
brze, Po ogłoszeniu bojkotu interesy sie 
popsuły, że żona Figera. doktorka chemii 
musiała przyjąć posadę w iednej z fabryk 
farmaceutycznych pod Warszawą. Dla 
ugruntowania swego stanowiska przyjęła 
wiedy z mężem i synem chrzest. Przed 
trzema miesiącami skutkiem  nieszczęśli- 
wego wypadku Figerowa zmarla. Dotknę- 
ła ona przewodów wysokiego napięcia 1 
marla na miejsce Rodzina Eigerów zacze 
ła im robić wyrzuly, żo to kara Boska za 
zwiane wyznania i skutkiem tych wyrzu- 
tów chechie Figerowie wrócili do żydo- 
stwa, 


— ege— 
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© czem piszą inni?.. 


„młodzi* w Str. Narodowem 


W Siron, Narodówem pojawiaja się tu 
i ówdzie fermenty. Wychodzą one z „ruchu 
mlodych“. W ostatnich miesiącach zanoto- 
wać trzeba dwa ważniejsze wypadki z tej 
dziedziny. dwie książki: p. Howorki (z Poz- 
nania) i p. posła Piestrzyńskiego (p. t. „Na- 
ród w państwie”, W ostalnim czasie na te 
renie Lwowa tworzy się coś w rodzaju fron- 
dv w Stron. Narotowem. Przewodzi jej p. 
dr. KL Hrabvk. b. współpracownii: „kurjera 
| Lwowskiego, który wydaje terez tygodnix 
W. b Akcja Narodowa”, W piśmie tem pod 
daje krytyce działalność „Starych ze Strom 
"Narodowego. Twierdzi, że. jeśli chodzi o ..bu 
dowanie* nowej Polski, to ci „słarzy” 
„są najmniej powołani do tego, gdyż — jak 
się okazuje — albo wręcz nie 1ozumieją no- 
wych zadań, albo rozumiejąc je. a nawet 
olosząc, nie umieją Hociągnąć tego, Co mó- 
"wią do końca", 


„Starzy“ 


Następnie bez protestu zamieszcza wy- 
[wody konserwatywnego „Buntu Młodych" 
| streszozające się w tem, że między „obo- 
zem narodowym“, a sanacją nienia już žad- 
inej różnicy, prócz — różnicy w poglądach 
na kwestję żydowską, 

Równocześnie jednak czytamy, 
|numer „Akcji Narodowej* został skonfisko- 
iwamv.. Mimo tych ukłonów w stronę sanacji? 
Dziwne! 


że ten 


Garnki „Czasu“. 


Ideologicznemi fermentami w Stron. Na- 
|rodowem zajął się „Ozas“. Odpowiada mu 
teraz „Kurjer W arszawski“, prosząc orgm 
lkonserwatywny. by nie zaglądał do cudzych 
|gamków, bo i jego garnki nie są w porząd- 
ku. 
i „Od maja r. 1926 — pisze „Kurjer War- 

,szawski* — do kwietnia r. 1934 co za prze- 
miany zaszły w tem pismie rzekomo kon- 
„serwatywnem! (w „Czasie). Ludzie naiwni, 
„do jakich się chętnie zaliczamy w tej dobie 
„eynicznej, poprostu nie wierzą swym oczom, 
żeby w ciągu ośmiu lat można było doko- 
nać tak potężnych transmutacji, a ciągle |, 
"pod tem samem hasłem naczelnem. Znako- 
„mity pisarz powiedział: il est difficiłe de 
„changer de dieux! (jest trudno zmieniać bo- 
gów). Co za nieznajomość elastyczności du- 
"szy ludzkiej! Czy to idzie o konstytucję. czy 
o ekonomję krajową, czy o etatyzm, czy © 
'etykę wyborczą, czy o samorząd, Czy O wy- 
'chowanie. pogląd Czasu trwa dopóty. =" 
„ki nie nadejdzie wskazówka z góry. Roczni- | 
ki tego dziennika będą służyły kiedyś za 
przykład — nie chcemy powiedzieć: moral- 
„ności politycznej, !ecz gimnastyki ideowej, 
upiawianej nb. wbrew interesom własnej kla 
'sy. Z miemałem też zdumieniem stwierdzi 
. późniejszy badacz dzisiejszych czasów fakt, 
' ġe pisarz, zwący się konserwatywnym, mógł 
iw roku Pańskim 1934 pisać ironicznie o 
czyjejś wierności wobec zasad politycznych 
(fo czyjejś wytrwałej obronie podstaw tadu 
społecznego. Nawet na Kleparzu nikt nie 
„weżmie na serjo oświadczeń „„Czasu” o je- 
go „odrębności* stanowiska politycznego. | 

"Nigdy „Gleichschaltung” nie posunęła się do 

, browolnie tak głęboko, jak w tym drobnym, 

ocz charakterystycznie przedstawicielskim 

obozie. Czasem bawią się tam !udzie, jak 
: dzieci, mniemające, że rodzice są jeszcze 
delako, Ale niechże zagrzmi głos ojca!“ 


P. Rataj o żydach. 


Z „Nowego Dziennika” dowiadujemy sie, 
Że pos. Rataj udzielił źargonowemu pismu 
' „der Najer Morgen“ wywiadu na temat bi- 
tleryzmu i kwestji żydowskiej.. Fitleryzm 
uważa p. Rataj — zresztą niewłaściwie — 
tą 
„zdecydowany prąd ludowy, który, 
na stanowisku, iż chłop jest rdzeniem naro- 
du, zwraca się przedewszystkicm twarzą ku 
chłopu”, 


stojąc 


(Przyznaje jednak, że 

' „hitleryzm jest w swcj istocie agresywny i 
że Polsce nie wolno zapominać o jednym 
punkcie programu nazodowo-socjalistyczne- 
"go, który mówi o rewizji niemieckich gra- 
nie wschodnich“. 


sł 


W sprawie kwestji żydowskiej oświad- 


czył p. Rataj: 


0 chłopa? Nie będę przecież przejmował się 
gdy po wsiach 
chłopćw. 


losem poszczególnych Żydów, 
„żyje pieć miljonów  bczrolnych 
"Niech Żydzi sami myślą o sobie”. 


_ W końcu oświadczył, że „ruch ludowy” 
dażył będzie do wye liminowania . „pośre:lni- 


„O kogo mam się troszczyć? O Żyda © zy| pisze „Kurjer Wileński": 


„GRÓB 


ARÓDU" z dnia 10-g0 kwietnia 1934 


Memorjał stronnictw polskich w Czechosłowacji. | 


Donoszą „ Morawskiej Ostrawy, że stronni- 
ctwa polskie w Czechosłowacji ogłosiły mc- 
merjał, w którym przedstawiają sytuację mniej 
szośei polskiej w tym kraju oraz jej postulaty 
i żądania w dziedzinie politycznej, spoiecznej i 
kulturalnej. 

Stronnictwa polskie widziały Się zituszone 
do tego kroku. ponieważ komitet praski przed- 
stawił położemie Polaków w Czeekostywacji w 
nieprawdziwem świetle. Na wstępie: memorjal 
zaznacza, że nie można lączyć sprawy mulej- 
szaści polskiej w Uzechosiowacji zo sprawą 
Czechów na Wołymiu; na Wołynin bowiem ży- 
je 26.000 emigrantów czeskich. natomiast w 
(zechosłowacji wedlug spisów czeskich. 15.000 
tuhylezej Imdwaści polskiej oraz 54.000 emi. 
srantćw polskich, 

Memorjał godzi jadynie przeprowa- 
dzenie porównania polożenia emigrantów czer- 
kich ma Wołyniu z migracja polską w Zaglę- 
biu Ostrawskiem. 

Z porównania tego wyraźnie widać, jak Wy- 
chodźctwo polskie na. Morawach jest pekrzyw- 
dzone, Podczas gdy Czesi na Wołyniu zawdzię: 
czają wyłucznie. Qdrodzonej Poiste cało awé 
szkolnictwo, t. j. przeszła 20 szkół pubiicznych 
poleko-czeskieh i 11 prywatnych cacskieh, to 
emigracja polska w zagiębiu oswawskiem za 
czasów czeskieh straciła ze swych ił, istnie. 
jących już za czasów austrjackich szkól, 4, 
tuk, że ma obecnie 7, a liczba Gzieci w nich 
spadła z 2.218 do 426 w chwili obeensi. 

Do szkół czeskich na Wołyniu uczęszcza 

natomiast 3.268 dzieci. 

Dalej memorjał porusza krzywdzące spisy 
ludności. Przez różne machinacje i dopuszcze- 
nie narodowości ..Ślązak-Czechostowak* zmniej 
szono liczbę polaków obywateli "zeskich o kilka. 
dziesiąt procent. Niemorjał porusza sprawę 
szkolnictwa, zaznaczając, że już w ciągu pierw- 
szych lat rządów czeskich na Śląsku uległo ti- 
kwidacji 11 szkół polskich, Liczba dzieci w 
szkołach polskich, która w roku 1916 wynosiła 
21.995, obecnie wynosi 12.556. Liczba. czeskich 
szkół wzrosły w tym czasie w obu polskich po- 
wiatach w ciągu pierwszych 4 lat rządów cze- 
skich o 103, a liczba dzieci o 10.102. 

Zaznaczyć należy, że na całym Śląsku nie- 

ma dzisiaj ami jednej gminy, gdzie nie byłoby 
czeskiej szkoły, ani nawet tam. gdzie czeskie 
spisy wykazały po 3 Czechów. 

Wszystkie szkoły czeskie, nawet te. do któ- 
rych uczęszczają. polskie dzieci, utrzymywana 
są z funduszów publicznych, podózas gdy Pol. 


sle, wi 
à 


[ków na polu gospodarczem, Góruiey, 


ska Macież szkolna zmuszona jest utrzymywać 
szkoły zawodowe, jedno gmmązjnm i 17 szkół! 
powszechnych i wydziałowych, z tćtych wiele 
posiada wszelkie warunki po temu, aby hyły 
upmistwowione, Wysokość subwencyj otrzymy- 
wanych przez Macież od rządu, jaką podaje ko- 
mitet praski jest nieprawdziwa. 

Przez 13 lat Macierz 
która nie wystarczyłaby nawet mt 
gimnazjun orłowskiego przez 1 rok. 

W dziedzinie kościelnej Polacy 


otrzymywała kwote, 
utrzymanie 


są również 


rażąco pokrzywdzeni, 4 18 probostw pozostało | 


tam dzisiaj 11, podczas gdy Czesi zwiększyli 
swój stan posiadania z 5 do 15. W wielw para- 
fjach Polacy napróżno domagają się nabożeństw 
polskich. 

Ustawa językowa mie jest na terenie obu 
powiatów polskich przestrzegana. Urzędni- 
cy nie porozumiewają sie w czynnościach urie- 
dowych z Polakami w języku polskim, 

W obu powiatach polskich zatrudnionych 
jest urzędników Czechów 38, Niemców 15, « 
Polaków 3 i to na podrządnych zianowiskach. 

"Na"8 notarjuszów ani jeden nie jest Pola. 
kiem, niema równicz w Czechosiowacji ani jed- 
nego sędziego Polaka. 

Dalej memorjał omawia upośiedzeuie Pola. 
butnicy, 
robotnicy rolni i leśni narażeni są na bezprzy- 
kładny temor i ucisk natodowościowy. 

Pracownity narodowo czynni zwalniani są 
z pracy. 

Zarząd polakożerczej Maticy posiada na 
Sląsku 20 licencyj kinowych, podezas gdy Ma- 
cierz Szkolna nie otrzymała ani jedziej. 


Starania Macierzy polskiej o jedną polską; 


licencję kinowa na Śląsku w Karwinie pozosta- 
ty bez skutku, 

Dalszy ustęp memosjdłu dotyczy parcelacji 
rolnej. Przeprowadzono ją na śląsku tak, żej: 
stała się narzędziem kolonizacji wsi polskich 
przez ludzi, sprowadzonych z Czesnosłowacji i 
Moraw. Ani jeden Polak mie otrzymał ośrodka 
parcelacyjnego. 
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rolnicze, które obocenie znajdują się w grant 
each państw sąsiednich, « które Węgr y chcia.. 
łyby znowu odzyskać przez rewizję traktatu 
trianońskiego," zostałyby zniszczone *Eoófliar- 
R t 
/ dzienniku prawicowym .Magyąrsug” pi- 
sze na tem temat Aleksander Pethó* 1 powiada 
bez osłonek. że jedna trzecią ludności egier- 
skiej znajduje sie w skrajnej nędzy. Za to kie- 
dyš warstwy, które dziś panują na Węgrzech 
odpowiadać beda — pisze wspomniany autor. 
W takim stanie rzeczy węgierska .opimja pu- 
bliezna wińzi najwiekszą przeszkodę na drodza 
do uskutecznienia rewizji, bowiem feudalne Wę 
gry chcą odzyskać kraje, gdzie stosunki w rol- 
nietwie są o wiele lepsze, rolnicy żyją w do- 
brohycie, a przez przylączenie ich do Węgier 
straciliby wszystko, 
Takie i podobne zdania slyszeć było można 
w Budapeszcie w. okresie. świątecznym; a kon- 
setwatywny „Nemzeti Ujsag“ wprost. zwracał 
się do szefa budapeszteńskiej, propagandy „Te- ” 
wizjonistycziej. aby  raprzestał  obiecywania 
sąsiednim narodom raju, kiedy Iud na. Węgrzech 
żyje wprost w najgorszym niewolnictwie i w 
nędzy, a to z winy warstw. wielkich posiadaczy. 
Jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby te głosy 
uluipsły skutek, Na Węgrzech rządzi oligar- 


jehja wielkich posiadaczy ziemskich, a ci chy- 
| ba nie ztrezygmują ze swych praw i przywilejów. 


Wł. Kainecki. 


Religijny ferment w Niemczech. 


Nadchodzą z kół urolestanekich w Rzeszy 
Niemieckiej hardzo ciekawe wiadomości o fer- 
mencie. który je ogarnia w zwiazku z działal- 
noscia „biskupa Rzeszy” « „lullera, idąca w grun 
cie rzeczy na rękę „beopoganianowi* szerzone« 
mu przez nurtją hitlerowską. 

ZWROT W STRONĘ KATOLICYZMU — 

„Reiehspost” donosi. że w kolach protestan- 
ckich w Rzeszy budzi się sympatja dla kato- 
feyzmu i nawet niechęś do „rolormacji” Lu- 
tra, który wyrwał Niemcy z „niewoli“ papie- 
skiej. ale poddal je prawdziwej niewoli wlad- 


W zakończeniu memocjału ludność polską w |99W Politycznych, jak Fitlora. Na czele tego 


Czechosłowacji domaga sie zaprzestania akcji 
czechizacji i przyznania jej równouprawnienia, 
zaywarantowanego przez konstytucję ustawy 
i umowę. likwidacyjna pelsko-czechosłowacką. 

ra'Memórjat jest podplsżny jnzaz posłów, fa 
buzka, Chobota i b. posta dra Wola i uchwalo- 


ny przez wszystkie stroumicewa poizkie w Cze- 
chosłowacji. 


Dlaczego 


'na Węgrzech panuje tak wielka nędza? 


WIELKANOCNA DYSKUSJA G 


Budapeszt, w kwietniu: 


wskazywano na wielką nędzę, jaka panuje w 
całem państwie. Sytuacja połtora miljona ludu 


Bolszewizm w teorji | w praktyce. + 


„Gazeta Polkka“ zamieszcza nastepując 
uwagi swego korespondenta moskiewskiega, 
p. Otmara: 

A t 
(teoretycznie) sprawiedliws: zy i uczciwszy od 
kapitalistyeznego — na to można się zgo- 
dzić. 

Że ludziom wskutek tego wssle — aic 
to weala nie powodzi się (przynajmniej „na 
danym etapie”) lepiej, niż w krajach nie- 
bolszewickich — na to się trzeba zgodzić”. |e 
Czyli: jest viy zasadni: 

czo, tylko go trzeba dobrac zrealizować... 
I to w naczelnym organie rządu tak się pi 
sze! 


zw. „ustrój socjalistyczny: jest 


bolszewizm nie 


Było, czy nie było? 


Przed puroma dniami przytoczylismy na 
tem miejscu wyjątek z artykuln  „Kurjera 
Wileńskiego, w którym było zdanie, ġe — 
w miejsce kultu „zwisrzehnika-Boga™ nało: 
ży. postawić „ideał dążenia do niekończonej 
doskonałości”... Dodaliśny do tego cytatu 
eani komentarz. W odpowiedzi na to 

„Czytelnik nasz jest zaskoczony: nie 
może sobie przypomnieć 
„Głos Narodu* zdań. Nie dziwnego 
„Kurjerze Wileńskim" ich nie było. Były 
gdzieindziej”. 


(Gdzie? W dodatku „Xuwjera 


w 


STOSUNKACH SPOŁECZNYCH J} REWIZJŁ =- NĘDZA 
WIĘKSZA NIŻ ZA CZASÓW TURECKICH. 


(Korespondencja wła Zee). 


rolniczego na Węgrzech 


wnianych barakach, a nawet w norach brud. 
nych. Masy te przeżywają glćd. Na bogatem 
niżu wągierskim w miastach z olbrzymiemi po- 
siadłościami ziemskiemi  proletarjat rolniczy 
„dochodzi przeciętnie do 40 proe. łudności. Lud 


(ubrany jest w szmaty, dzieci nie nogą uezęsz- 


czać do szkoly z powodu brazu odzieży, gra- 
sują choroby, zwłaszcza suchoty. Większość 
proletarjatu mó „sie na kredyt, w na- 
dziej, że w lecie uzyska pracę przy robotach 
rolnych, Zarobki zobbtajlców robrych w natat- 
nich trzech latach zmniejszyły się o połowę; 
kobiety zarabiają zaledwie 60 groszy polskich. 
W najbogatszych ezęściach Węgier dostępny 
jest dla ludności chleb wypiekany z ruzmaitej 
mieszaniny mąki, z jęczmienia,*orysa. i kartofli 
czy kukurydzy. Chleb z takiej mieszaniny jest 
trudnostrawny i prędko twardnieje. dak robot- 
nicy rolni nie żyli na Węgrzech ani za panowa- 
nia Turków. Tylko po najeździe Tatarćw sto- 
sunki były może gorsze,, 

To wszystko przyznają także prawicowe o- 
bozy. Przyczyna tego jest ogromne zamiedba- 
nie produkcji rolniczej i niesprawiedliwy po- 
dział gruntów. Węgry muszą wywozić rocznie 
sześć do ośmin mýljonćw eentnarów pszenicy, 
co jednak w rzeczywistości mie da się usku- 
tecznić. Gdyby nie gospodarowano wyłacznie 
na wielkich posiadłościach, t. j. gdyby grunta 
rozdzielone były sprawiediiwiej, produkcja rol- 
nicza mogłaby być łatwo  przeorjentowana, 
t. zn, moglyby być uprawiane 


wienia życia gospodarczego, 4 temsainem do- 
brohytu ludności. Z czasom zniknołoby przeszło 
dwumiljardowe zadłużenie rolnictwa, względnie 


Witeńskie- , gruntów obecnie nie rentujących się, Ale w dzi- 


etwa“ żydowskiego przez papieranie koope-|go* dla młodzieży. Wobec tego dość dziw- |siejszych warunkach stosunki stale się pogar- 


raty w... 
| Rataja za te sądy. 


au 


„Nowy Dzieunis* ostro atakuje p.|nie 


wygląda wypieranie 
przęz organ wilelski. . 


się „mlodych“ 


|myślnego zdania wszystkich 


szają i to w takiej mierze, że według jedno- 
Węgrów, xraje 


| pującą wiadomość: 


inne patunki 
cytowanych przez |zpeż, eo przyczyniłoby s%ę do ogólnego oży- 


kierunku stoj teolog protestancki Karol Thieme. 
Ajemcja „United Press' zaś przynosi naste- 
„Nie mniej, niż 600 pasto- 
rew ewangelickich ma wystosować de Papięża 
pismo, y formie. prośby. w.której pastorzy , wy- 
rażają życzenie przyjęcia ich do Kosciola ka- 
tolickiego. Akcja ta poijęta zostala sponta- 
nicznie juzez R UŁ grupy. Dalej, pa- 
storzy maja prosić Papiżża o pozwolenie ma 
dyskusją między katolickimi a pmiestanekimi 
teologami, — Wiadomość powyższą podajemy 
jedynie z obowiązku dziennikarskiego. Nio z0- 
stała dotad potwierdzona i brzmi sensacyjnie. 
Zbyt wielkie są dosmatyczne różnice między 
protostantyzmem, a katolicyzmem, by zwyczajna 
dysputa teologów mogła jo usunąc. 
ROSENBERG GROZI KATOLIKOM — 
W odpowiedzi bis! kupom. którzy ostatnio wy- 
stąpili przeciw  „neopogujzmowi w Niem- 
czech, Rosenbere, autor książki zamieszczonej 


staje się nadzwyczaj |ną Indeksie, pisze w „Völkischer Beobachter“ 
W okresie świątecznym prasa budapeszteń- groźną. W okolicy Budapesztu żyje siedmdzie- | naezelnem miejscu. że — 
ska przepełniona była artykułami, w ktćerych |siąt tysięcy proletarjuszy w prymitywnych dre-|nia" 


„gromkie kaza- 
biskupów Faulhabora, Baresa i Gróbera 
są dowodem, iż partja controwa jeszcze dalej 
działa. „lost  zuchwałością —- pisze Rosen- 
here, — jeśli ze strony wysokich dygnitarzy 
kościelnych wia i sie partji narodowo-socja. 
listycznej prawa do szerzenia swogo Świato- 
poglądu”, Za a nego „amowajcę” uważa Ro- 
senberg kard. Faulhabera, Bardzo ostro wy- 
stępuje przeciwko wielkopiątkowemu kazaniu 
biskupa. berlińskiego Dr. Barosa. „Zsuchwałem 
jest jego twierdzenie, ża wszystko (2), co się 
nie zgadza z rzymskim dogmatem należy uwa- 
żać za dzieło szatana”. 

W kohen grozi Rosenberg, że „rych taro- 
dowo-socjalistyczny: nadrobi to, czego dotąd 
zamiedbał*, Partja hitlerowska nie chce „robić 
męczenników”, ale, gdy zajdzie potrzeba, nie 
dopuści do „zamieniania ambony na trybunę 
polityczna”, 

W związku z ostatajemi wydarzeniami zo- 
stał odwołany zapowiedziany me ako kongres 
katolików niemieckich, który się miał odbyć 
w Gliwicach. 


BECZNEOTYOCNI ME? UT 
Od Wydawnictwa 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


kwiecień 


Równeeześnie zwracamy się 
de wszystkicia abenentów za- 
legających z prenumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
miezwłecznie zaległości wyrów- 
maé. 
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Ja ziemiach zplitej. 


“S. p. WE Skoczylas 


.B, p. Władysław Skoczzlas urodził się w Wie 
liczce w 1883 roku. Stuilja malarskie i rzeźbiar 
skie odhywał w Krakowie, Wiedniu, Paryżu i 
Lipsku. Po powrocie do kraju zamieszkał w Za- 
kopanem, gdzie opracował szereg tematów gć- 
ralskich w drzeworycie, pracując jednocześnie 
jako profesor rysunkćw w szkole przemysłu 
drzewnego w Zakopanem. W roku 1914 otrzy- 
mał pierwszą nagrodę za. „Głowę Górala“ na 
konkursie gratiki im. Grohmana, Wybuch woj- 
ny i służba wojskowa przerwały 6. p. Skoczyla- 
sowi praece atystyczią do połowy 1915 rokn. 
Zwolniony z wojska, powrócił do Zakapamego, 
odzie powstały jego znakomite trzeworyty o 
tematach legendarnych i religijnych. W r. 1918 
zostaje docentem grafiki i rysunków na wy- 
dziale architektury Politechniki warsz. Przenosi 
się na stałe do Warszawy i tu tworzy Hlynną 
„Teke Zbójnicką”. W roku 1920 obejmuje ka- 
tedre grafiki w Szkole Sztuk Pieknych w War 
szawie. W roku 1030 powołany zostal na dy- 
rektora departamenta sztuki w ministerstwie 
W. R. 1 O. T. Z końcem 103] r. wraca na ka- 
tedrę grafiki w Akademi Sziuk Pięknych. na 
którem to stanowisku pozostawał do ostatniej | 9 
chwili. 


Poszukiwanie węgla kamiennego 
w lubelskiem. 


W najbliższym czasie mają być podjęte po- 
$zukiwania węgla kamiennego na obszarze wo- 
jewództwa lubelskiego. (Greologowie, badający 
w Lubelskiem budowę skał, położonych na 
wschćd od Wisły, natrafili na ślady węgla ka- 
miennego. Według zgxlnej opinii, węgicl ten 
stanowi część składową Struktury tamtejszych 
okolic. Poszukiwania pokladów mają być pod- 
jete jeszcze w najbliższym miesiącu, 


Fabryce Pe-PE-GE grozi likwidacja. 


Na krótko przed swym zgonem naczelny dy 
rektor znajdującej się pod nadzorem sądowym 
fabryki Pe-Pe-Ge w Grudziądzu. Samuel Haipe- 
rin wszedl w układy z wierzycielami fabryki, 
zmierzając do obniżenia wierzytelności na 45 
procent. Pertraktacje te miały widoki powodze 
nia. Równocześnie ubiegano sie za. inicjatywą 
Halperina o zmniejszenie wierzytelności Pom. 
lzby Skarbowej, wynoszących 18 miljonów zł. 
Ze śmiercią Halperina. czlowieka obrotnego, 
sprawa uzdmowienia stosunków gospodarczych 
w Pe-Pe-Ge wzięła niestety obrót niepożądany. 
Koła dobrze poinformowane, uważają obecną 
sytsiację Pe-Pe-Ge za niezwykle ciężką i tru- 
dną do opanowania. Przed fabryką bowiem w 
dalszym ciągu stoi widmo likwidacji, ku której 
zmierzają główni akcjonarjusze, Francuzi „któ- 
rym konkurencja grudziądzkiej fabryki jest so- 
lą w oku. Załoga fabryki wynosi obecnie jesz- 
cze 1.500 robotników. 


Areszłowanie dyrektora banku 
w Poznaniu. 


> 


sobotę aresztowano w Poznaniu b. na- 
czelnego dyrektora Banku Handlowego, które- 
go centrala znajdowała się w Warszawie. Wła- 
dysława Łasińskiego. Aresztowanie to pozosta 
je podobno w związku z głośną w swoim cza- 
sie aferą prokurenta tego banku Wróblewskie- 
go. Łasiński oskarżomy jest o tolerowanie w 
karygodny sposób oszukańczych machinacyj 
swych podwładnych. 


Wybuch maszyny piekielnej 


w Stanisławowie. 


W lokalu żydowskiej organizacji skauło- 
wej „Menorah” w Stanisławowie podłożono pe- 
tardę, która wybuchła w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Od wybuchu runęła jedna ścia- 
na, strop w jednej ubikacji i we wszystkich 
oknach wyleciały szyby. Petarda byla wyposa- 
żona w system zegarowy. Za chwilę po wybu- 
chu zjawiła się na miejscu komisją, która prze- 
prowadziła śledztwo, Ogólnie przypuszczają, że 
zamach miał charakter demonstracyjny. 


Banda 15-letnich włamywaczy. 


W Czeladzi od pewnego czasu grasowała 
jakaś nienchwytna banda włamywaczy, doko- 
nując licznych drobnych kradzieży i włamań. 
Wielkie poruszenie. zwłaszcza wśród miejsco- 
wej policji. wywołało zuchwałe wiąmanie do 
składu wódek St. Jurczyńskiego. Ik one- 
gdaj policja zdołała stwierdzić, że r. 
ostatniego włamania są: M. Jasik, Paster- 
nak, M. Wcisło. J. Zimny i Fr. T chlopcy 
w wieku od 15 do 17 lat. Przeprowadzona W 
mieszkaniach rodziców rewizja ujawniła część 
wódek. pochodzących z kradzieży. Wymienieni 
jak zeznali, działał w Ścisłem porozumieniu i 
planowali jeszcze dokonanie szeregu waman. 
Wszystkim grozi kara osadzenia w 'lotrt po- 
prawezym.- 


Miljoner w więzieniu. 

W więzieniu przy ul. Dzielnej w Warszawie 
osadzeno zamożnego ziemianina i właściciela | 
kilka domów w Warszawie — Sf. Packa. Are; 
sztowany był on po raz pierwszy kilka miesie 
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Pierwszy Polak w Grenlandii. 


Dr. Aleksanaer hosiba — geograf byly 
uczeń prof. Romera z Geograficznego Instytu- 
tu Uniwersytetu we Lwowie) bierze udział ja- 
ko pierwszy Polak w wyprawie ua Grenlandi 
z ekspedycją duńską, która ma głównie na vi 
lu pomiary gcodezyjne i kartograficzne i zao- 
patrzona będzie w liczne precyzyjne jnsirumen 
ty miernicze. Pozwolenie na wyjazd dr, Kosi- 
by na Greniandję jest rezultatem dłuższych sta 
rań, ponieważ. jak wiadomo rząd duński wpisz 
cza do Grenlandji swych własnych obv- 
wateli tylko za speejalnemi pozwoleniami din 
śeiśle określonych celów. a to w celu cchrony 
eskimoskiej ludmości tubylczej w tej jedynej 
już dzisiaj kolonji duńskiej przea mniej dodat- 
niemi stranami cywilizacji białych, 
ekspedycji zostal ustalony dopiero na Kanice 
kwietnia. gdyż ekspedycja ma ua celu naj- 
pierw dotarcie statkiem do zatoki Disko w pół 
rocno-zachodniej Grenlandji. gdzie dopiero w 
maju puszczające lody morskie umożliwiają 
statkowi dotarcie do wybrzeży. Zo względu na 
liczne, kosztowne instrumenty nie można ry 


ZYKOWAĆ wcześniej seg sp dotarsia do brzegu 


po ledzie morskim. 


Fo przybyciu do Diskobugt ekspedycja ra-; 


ży dalej w głąń łądu przy pomocy 
ew, W programie pracy m. jn. Jest wykona- 
nie triangulacyjnych pomiarów pierwszego rzę 
du dla kilkn punktów  półuceno-zachodniej 
(irenlandji jaka podstawy dla zdjęć kartogra- 
licznych. co bedzie mialo również wielkie zm- 
czeuje dla badań nad ruchami  Greulandji. 
zwłaszcza przesnwaniem sie ku zachodowi. jak 
też dla badań nad zmianą lodoweńw najwięk- 
szego lądolcdu na pólkuli pólnosnej. Rzuci to 


"wiele światła na ruchy Grenlandji i tak ważne 


Wyjazd ; | 


dla życia oreanicznego ostatnie wiekowe. wa- 
bania klimatyczne. 
Dr. Kosiba prócz pomiarów kedzie czybił 


obserwacje nad mechaniką, strukturą i morfo- 
lecją glacjalna i utworów glacjalnych, w któ- 
ży to zakresie czynił już liczne spostrzeżema 

v poprzedmeh podróżach po ocb szwecji 
Ę Vinłandji. Obecnie czyni on w Danji wraz 
z uczestnikami duńskimi szczegółowe przygo- 
towania do ekspedycji. 


Osobli wości Nowego Świata 


Prasa polska wychodząca w Ameryce, przy i nie ugłaszał w pismach, o jej istnieniu, by 


nosi w kronikach swych szereg ciekawych wy- 
padków, 
ki. Dla przykładu podajemy kilka 
tatek, 

AKADEMJA.. GWIZDANIA. W 
les powstała specjalna akademia... 
Ya wielce pożyteczna i artystyczna uczelnia 
pozostaje pod kierownictwem pewnej damy. 
która wpadła na pomysł założenia akademji, 
gdzie studenci kształcą się na.. ptaki. Są tam 
klasy: słowików, kanarków, skowronków i t. p. 


gw izdania. 


charakteryzujących tamtejsze stosun- | 
takich no- KI Z PRZESTĘPCAMI. 


ludzie nie przyjeżdżali do Chicago. 
JUŻ NIE WYSTARCZA POLICJA DO WAL 
Wobec wzrastającej 


Eskinio-' H 


f O mak a. 
Kupułtłytko j 
w DROGERJI im. SW. TERESY 


| : 
* STEFANA HYŁY wisina e. 
mydła. kremy, perlumy. wody kolońskie 


kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalia i t d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceny niskie. Ceny niskie 


| 


2 całego światła. 


Pospolity opryszek „propagandystą” 
socjalistycznym. 


Jako współuczestnicy „stawiskjady* figu- 
ruja — wiadomo — ludzie lewicy i masonerji. 
(iłównie członkowie partji radykalnej. jes 
re nich także i partji socjalistycznej (8. F 

. 0). Oto — dziennik ..Paris—Boulogne* la 
An, że aresztowany niedawno bandyta Hain- 
naux, znany pod przydomkiem: „«Jo-la-Ter- 
rour“ (Jo — postrach), mimo swojej znanej do- 
brze sądom działalpości figurował na liście wy 
borczej (podczas wyborów uzupełniających do 


parlamentu) jako „artysta-akrobata”, i był 
jednym z „najgorętszych propagandy stów” So- 
cjalizmu. £ 


Zwycięstwo techniki nad żywiołem. 
Lotnicy wylądowali na krze lodowej. 


Akcja ratunkowa rozbitków „ zeluskina”, 


[fali zbrodni w Bostonie. utworzono komitet zło|prowadzona przez władze sowiecki z wielkim 


BIURA PODATKOWE OTWARTE DO PÓŁ: 


NOCY. W Chicago w związku z licznemi zale-, 


głościami podatkowemi, urząd skarkowy ogło- 


l 
Los Ange- żony z 400 wybitnych obywateli w eałym sta-|nakładem energji. 


"nie, w celn wspólpracy z władzami bezpieczeń: 
stwa publicznego w walce przeciwko zbrodni. 
Komitet ten ma w planie utw orzenie stanowe- 
‘oo Scotland Yard“, dla sprawniejszej działal. 
ności, 

N. R. A. I NIEBIESKI ORZEL. Wobec zmie 
nionych stosunków w programie odrodzemia eko 
nomicznego kraju. administracja N. R. A. (ko- 
mitet gospodarczej odbudowy kraju) wprowa- 


sił termin najpóźniejszy przyjmowania wpłat. dza nowy typ niebieskiego orła, który będzie 
Dla wygody zaś mieszkańców urzędowanie do, „rozesłany do interesowanych razem z nowemi 


tego czasu przedłużono do godz. 12-%ej w nocy. 


Do pomocy przysłano z Waszyngtonu 150 urzę- 'omawiama. na zebraniu NRA i jeden z uczestmi - 
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dników. 


. 


DOMAGAJĄ SIĘ UD „KOMISARZA ZDRU- 


WIA“ 600.000 DOLARÓW JAKO ODSZKODO- 
WANIA, Dr. Roren i jego żona z miejscowości 
Marinette. wnieśli dio 
600.000 dolarów przeciw hotelowi „Congress” 
i komisarzowi zdrowia miasta Chicago Bunde- 
sen, wskutek zarażenia sie desynterji Podczas 
ich pobytu w ubiegłym roku na wystawie. Sikar 
żący zarzucają komisarzowi zdrowia, że nie 


zwalcza: należycie panującej wówczas epidemii 


sadu w Chicago skargę o: 


regulacjami”. Wartość niebieskiego orła była 
ków tego zebrania „regulacyj* dla częściowej | 
sprzedaży tak się wyraził; „Jest pożałowania 
godnem, że Generał Johnson jeszcze ciągle wie 
rzy w wartość moralną niebieskiego orła” 


: MISTRZ STYKA MALUJE PORTRET: 


: MATKI PREZYDENTA. Znakomity artysta ma; 


larz Tadeusz Styka rozpoczął portret pani Ja- | 


"mes Roósetclt, matki prezydenta Stanów Zje- 


dnoczonych. Ostatnio mistrz Styka skończył 
portretowanie pułkownika klousea i jego mał. 
żonki. 


Od niedzieli dnia 1 bm. w kinsteatrze dźwięk. „Uciecha 


Pod znakiem beztroski humoru I radości! 
Najweselsza od lat komedjs wiedeńska w języku niemieckim 


CZIBI 


(€SIBI DER FRATZ) 


Areydzieło beztroski, hnmoru. radości i pikan- 
terji. Reżyserował genialny RYSZARD EICH- 


BERG. W rolach głównych elita gwiazd Europv: 


Franciszka Gaal, — Leopoldina Kon- 


stantin, — Herman Thimig — Tibor 


von Halmay. 


Czibi — to najmilszy splot wesołyeh wydarzeń! — Czibi to majtozkoszniejsza komedja 


stolicy naddunajskiej! 


~- Czibi bawi cały świat — bawic będzie cały Kraków! 


z 


cy temu po wykryciu malwersacyj pienieżnych | złodzieje i obezwładnili dyżurującego tam woż 
wynoszących około 250.000 złotych na szkode nego. Br. Gajde. Po zakneblowaniu mu ust i „wych paragrafów, lecz nowej formy współżyciu 
dzierzawczyni bufetów na dworcu Głównym w "związaniu sznurem rąk i nóg. kasiarze przystą- | vw celu stosowania zasad chrześcijańskich w ży- 


Warszawie, Gołebiowskiej. 
podówczas za kaucją w wysokości kilkudzie. 
sięciu tysięcy zł. Ponieważ okazalo sie. iż p9 
zwolnieniu z aresztu prewencyjnego, Pacek u- 
trudniał śledztwo, zacierał ślady oraz starał się 
wpływać na świadków, sędzia śledczy polecił 
osadzić go w więzieniu. 
E iiaa: i KA 


ZUCHWALE ŚWIĘTOKRADZTWO W LU- 
BLINIE. Do kościoła Pobernardyńskięgo wtar- 
zneli onegdaj w nocy złodzieje. którzy skradli 
szereg wotów, jak złote zegarki, złote krzyże 
i kilkanaście przedmiotów srebrnych. Swieto- 
kradcy spłoszeni przez kościelnego, nie zdołali 
zabrać naczyń kościelnych. 

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE W AR- 
SZAWSKIM. Z polecenia prokuratora os RAE 
no w więzieniu dwóch b. urzędników wydział 
ewidencji ludmości zarządu miejskiego w War- 
szawie A. Szczecińskiego i WŁ. Zięciaka. Are- 
sztowanie nastąpiło po “wykryciu nadużyć. wy- 
noszących około 6000 zł. Szczeciński i Zieciak 
otrzymali upoważnienie od swych kolegów na | 
inkasowanie rat za pobrano towary w kilku fir 
mach warszawskich, lecz zamiast wpłacić po- 
brane pieniadze firmom. przywlaszczyli je so- 
bie. 

NAJŚCIE KASIARZY NA BANK W LO 
' DZL Do lokalu łódzkiego oddziaiu banku Han- 
dłowego w Warszawie, dostali się podstępem | 


| 


j 
ìi 


Packa zwolnion» pili do łamania betonowej podłogi pod skarb- 


cem, mieszczącym się w piwnicy. Ph kilku go- 
dzinach Gajda zdolał rozlużnić pęta, poczem 
zsumał z ust opaskę, Dokonawszy tego. podezol 
gal się do okna i widząc ña ulicy przechodnia. 
wszczął alarm, Kasiarze. którzy mimo uilkugo- 
dzinnej pracy. nie dostali się do skarbca. prze- 
straszeni krzykiem wożnego, zbiegli. 


Złóż składke na 
Ac Ered Ratunkowy 


Najwspanialszy film wszystkich czasów. 


łak 4 GAY LI. twórcy „Dr. JERYLLA* 
NWAJCELKAA 


„ULIC WIEKOMIEJSKICH* 


Królowa Krystyna 


ou ode WANDA” - 


— Monumentalne arcydzieła rsalizacji genialnego 


doprowadziła do nowego 
żywiołem, Lotnicy Ka 

wylądować na krze 
rozbitków. 


M «1 techniki na” 

manin i Mołokow zdołali 
a gdzie znajduje się obóz 
Lotnicy zabrali 5 osób z pośród załogi „„Czelu- 
skina“. odstawiając ich do Wankacen. Lotni- 
kom sowieckim udało się po raz drugi dotrzeć 
do obozu pof. Schmidta. Po raz pierwszy šamo- 
loty zabrały z obozu 10 kobiet i dzieci, 


Dwukrotnie wygrał miljon. 


Dzienniki francuskie donoszą o niezwykłym 
wypadku. powtórnego wyciągnięcia losu w wy 
sokości miljona framkćw w ciągu zaledwie kil- 
ku tygodni. Pewien 27-letni wieśniak z okolie 
Perigueux, nazwiskiem Delage, wygrał podczas 
T-go ciągnienia loterji państwowej miljon fran- 
ków, W 8-mem ciągnieniu kupił on 40 losów 

o 100 franków. Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści ma jeden z nabytych losów padła wygrana 
również w wysokości miljona fraaków. 


:0Q0: 
JUBILEUSZ WIEDEŃSKIEGO DZIENNIKA 
„REICHSPOST*. Katolicki dziennik „Reichs- 
pó”, wychodzący w Wiedmu, obchodzi w tym 
roku 40-lecie swego istnienia. Uroczystości ju- 
bileuszowe odbyły się w ub. sobotę. W obec- 
ności nuncjusza papieskiego kardynała Sybilli, 
kardynała Innilzera, kanclerza Dollitssa i ca- 
lego szeregu wybitnych osobistości ze Świata 
natki. sfer gospodarczych i t. d., nacz. redak- 
tor dziennika Funder wygłosił przemówienie, 
w iktórem podkreślił. że .Reichspost* i całą 
prasa katolicka Austrji uważa się za nowolaną 
do spcłmiemia zadania nod wzgiędem religij- 
nym, społecznym, gospodarczym i politycznym 
dla dobra państwa, Kosciola i narodu. Następ- 
nie zabrał glos kanclerz Dolifuss. ktćry pod- 
kreślił, iż zadaniem prasy chrześcijańskiej i Ka- 
tolickiej jes' uświadomienie narodu austrjac- 
jkiego, iż nowa era domaga się nietylko no- 


ciu publicznem i prywatnem. 

NIEZWYKŁA OPERACJA MÓZGU. Prasa 
szwedzka donosi o niezwykłej operacji mczgu, 
która została dokonana w jednej z klinik stock- 
holmskich i trwała 8 godzin. Podczas operacji 
chorego poddawano jednej transfuzij krwi prze 
cietnie na godzinę, włewając ogóiem 4 litry 
kiwi. Znakomity chirurg, dr. Herber: Olicerona, 
m |który dokonał operacji, stwierdził, iż chodziło 
o niezwykle skomplikowany wypadek narośli 
na mózgu. co spowodowało długotrwaić zabiz- 
gu operacyjnego. 


:000: 


w teatrze w este swietnym 


w swej fenomenalnei 
tcyumfalnej kreacji 


Grela Garbo 


Dzieie królowej kobiety. Upajający dramat 


miłości, W rolach męskich dawno niewi- 
azia John Gilbert Lewis Stone teu 


porwie wszystkich mocą wrażeń, niewidzianą 
dotychczas grą i oszałamiającą wystawą. 
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2 teatru im. Słowackiego. 


4 „Cice wlaśnie ciebie“ — farsa Maurycego 
& Bradell'a, 


Jeżeli prawdą jest, że humor farsy, a zatem 
4 jej jedyna wartość, zależy w prostym sto- 
gunku od sytuacyj nieprawdopodobny ch. maja- 
cych nie wiełe stycznych z rzeczywistością, — 
to ten żart sceniczny, angielskiego pisarza, Mau- 
rycego Bradell'a, powinien podobać się publiez- 
mości, szukającej w ieatrze niefrasobliwego 
śmiechu. Mialaby jeszcze ta zabawa w trzech 
aktach Bradell'a dalsze cechy farsy i dłatego 
może liczyć na powodzenie teatralne: bezpre- 
tensjonałność, kalejdoskopową szybkość akcji 
i rzucone od czasu do czasu na widownię za- 
bawne powiedzonka. Założenie, polegające ną 
ciągłem „qui pro quo“ — zapożyczone tu z fars 
francuskich, 

Żyje sobie w Londynie 
Artur Delaney. którego jedynem zajęciem sa 
romanse z pieknemi paniami. Roznmem jego, 
trzeźwem, krytycznem, ale i pobłażliw em spaj- 
1zeniem na życie — jest jego wierny i oddany 
służący, Braille. Ten siużący — to jedyna w 
sztuce realna osoba, i dlatego można jej wyba- 
„czyć to spoufulenie wobec chlebodawcy i cate- 
go towarzystwa, zapełniającego garsoniere Ar- 
tura, Jest to zresztą typ powszedni, spotykany 
dziś czesto nie tylko w farsach, ale i w kome- 
djach. 

Artur Delaney ma już dosyć romansów i 
„chcę wreszcie uciec przed nimi do Szwecji — 
na ryby. Ale nie ucieknie: zatrzymają go jego 
tlamy. Zwłaszcza ta, którą znał dotąd jedynie 
— z dalekiej obserwacji przy stoliku kawiar- 
nianym: młoda, pięknej urody i bardzo postę- 
powa panna Nancy Vernon, Wchodzi do domu 
Artura w czasie najwiódkszego zamętu, w cza- 
„sie prawdziwego chałasu o mic: Artur ehee wy- 
iiechać, ale kochanka jego, pani Konstancja 
(Gilbert, jest tem podrażniona i zatrzymuje go. 
(Pokazuje się, że jest ona żoną przyjaciela At- 
itura, — Miesza się jeszcze do akeji inna para 
ikochanków — właśnie ów pan Gilbert i pani 
[Melisanda Montgomery, żona także jego przy- 
ijaciela, majora Pawła Hopkinsa. Krewki major 
wątpienia jeszcze pogańskie i i przedstawiały Ad 
powitanie wiosny. Dziś mają one malakat) 
radość Zmartwyohwstania Chrystusa Pana, oj 
Imało w nich jest pierwiastka religijnego tak. 
że i dziś jeszcze jest to raczej święto wiosny, | 
niż obchód wielkanocny. | 
Sama nazwa przedstawia dosyć trudności do 
rozwiązania. W różnych stronach różnie ona 
brzmi: „habiłka”, „haiwka”, „sbałakiika”. Naj- 
latwiej daloby się wyjaśnić słowo „haiwka”* — 
|od „haj! u“ !gaju), a więc byłyby to zabawy 
uprawiane w dawnych świętych gajach kolo 
gontyn, dlatego też i dziś odbywają. się one na 
cmentarzach cerkiewnych. Tak doniedawna są- 
dzono. Nowsze badania naukowe wykazały jod- 
nak, że najprawdziwszą nazwą tych oryginal- 
nych korowodéw jest głowo „hahilka“, — inne 
nazwy to tylko przekręcenie tego słowa. Sło- 
wo to jest pochodzenia staro- irańskiego, a ozna 
cza „pieśń obrzędową. Stamtąd też wiele z 
tych pieśni ród swój wywodzi. Są to szczątki 
staroirańskich zwyczajów religijnych, przenie- 
sionych w czasach pogańskich na ziemio wscho 
l dnło.słowiańskie. 
Najpiekniejszą „habilką* jest zabawa ,„Wo- 
rodaj? (na Łemkowszczyznie , „Worotaj”, na Fo- 


zjeżdka z Indji niespodzianie i szuka swej żo- 
tueiu „„Worotnr"), zaczynającą się od slów: 


młody gentleman. 


ny. I tak wszystkie pary: Giłbert z żoną, Hop- 
kina z żoną i Artur z panną Nancy, znajdują 
się w jego mieszkamiu. Ale mężowie nia mogą 
wiedzieć o obecności żon — czuwa nad tem 
Artur — robi się bałagam — — istna farsa. W 
końcu pomysłowemu Arturowi udało się pzy 
pomocy ałużącego wyjaśnić sytuację i uporząd- 
kować zamęt, Małżonkowie odchodzą w zgodzie 
do domu, a Artur — na ślubny kobierzec z pan- 
ną Namcy. 

Kto chce, może się w dzisiojszych „ciężkich 
czasach” śmiać na tej farsie, Artyści grali i 
bawili się swą grą na ogół — wybornie. 

Na pierwszy plan wybijała się gra p. Józe- 
ła Karbowskiego w roli zawsze swobodnego i 
pogodnego służącego, Braille. A gra jego za- 
sluguje tem bardziej na podkreślenie, że arty- 
sta rolą tą objął w ostatmiej chwili — w za- 
stępetwie p. Władysława Wożmika, który za- 


chorował. — Arturem Delaney — amantem peł- 
nym elegancji — był p. Roman Hierowski, w 
pierwszym i drugim akcie bez zarzutu, w trze- 
dm — wskutek nadmiernie szybkiego, wprost 
ery; 


Kmowego tempa zamazywał kwestje i 


amoo 0 NN 


„Hahiłky*. | 


* Do najoryginalniejszych i najciekawszych; 
zwyczajów wsi ruskiej należą t. zw. , hahdky” 
albo „hbalwky”. Są to wiosenne pieśni, (złączo- 
ne Z zabawami), jakie śpiewają dziewcząina na 
"Wielkanoc kolo cerkwi. 

Pochodzenie tych zabaw ludowych jest bez- 


Ped nowym Zarządam mapp BRA. 
Kineteatr ul. Lut Lubicz 1 15. 


umano „SŁONKO” 


Od 7:go kwietnia br. 


Róże św. Teresy 


Rewy obraz dźwiękowy 
nadzwyczajnie opraco- 
wany, podający w 10 
aktach Zycie św. Teresy 
od dzieciństwa po progi 
klasztorne. = Jej pobyt 
ceny 


w murach Kstmeln, opromieniający otoezenie światłością i miłością Ukrzyżowanego. 
podnoszą dacha do Pama Zastępów. Wrażenię nadzwyczajne! 

i jeżoy ch zgłoszeń 

gr. od esoby. 


Poczatek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o 3 eloj. W razie licznie 
szkół, erganizacyj przedstawienia od Sreiej dnia 9, 10, 11, 12 , 18 kwietnia pa 


Camera obscura. 
Wżeni się w przedsiębiorstwo...“ 
Nie tylko „I K. C." prowadzi dział „ma- 
trymonjajnych* ogłoszeń, Prowadzą go i imć 
pisma. N, p. „Dziennik Poznański”, W jego nu 
merze z 1. IV. br. znajdujemy m. in. następu- 
jące ogłoszenie: 


| Wzrost czytelnictwa w Anglji. 


Pomimo kryzysu i wbrew opinii 
jest, jedyną namiętnościa Anglików. w Angjji 
zaobserwowano znacziy wzrost czytelnietwa. 
Dane statystyczne stwiordzują, iź rok 1988 był 
rekardowy pod tym względem, Ogółem wydano 
w toku ubiegłym 15.022 książki. Nn ogćlna licz- 
bę wydanych książek pierwszo miejsce zajmu- 
je powieść reprezentowana przez cyfrę 4.000, 
z czego znaczna cześć przypada na przedruki 
i nowe wydania. Z dziedziny socjolegii ukaza- 
ło się przeszło 1600 książek, z dziedziny religji 
— 1000, biografjj — 768, oraz 676 zbiorów 
poezji. W stosunku do rokn poprzedniego spa- 
dek liczby wydawnietw zaobserwowano w dzie- 
dzinie rolnictwa i ogrodnictwa, filązcfji i wy: 
chowania, Bibljoteki publiczne Wielkiej Bryta- 
nji wypożyczyły w ciągu roku uhieglego 
136.231.833 książek, co stanowi wzrost o 70 
miljonów egzemplarzy w okresie 10-letnim. Do 
rozwoju czytelnictwa przyczynia ją się liezne 
towarzystwa miłośników książki, które wyzna- 
czają co miesiąc majlepszą z wydanych książek. 
Towarzystwa te spełniają role, jaką wa Fran- 
cji odgrywają nagrody literackie. Odznaczona 
książka „The choiee of the Book Society“, cie- 
Szy Eię zawsze olbrzymiem powodzeniem, 


U, iż sportig 


„Wdowiec, w starszym wieku bez nało- 
gów. szlachetnego usposobienia, kupiec prze 
mysłowiec. wżeni się w jakiekolwiek przed- 
siębiorstwo z panna lub wdową starszego 
wieku. Sprawa poważna dyskretnie hono- 
rowa, Oferty z fotęgrafją Dzien. Pozn.*. 


Pomijny na razie moralną stroną tej spra- 
wy. A zwróćmy uwagę na — językową. „Wże- 
ni sia w przedsiębiorstwo”... Pp. linewiści. jak 
się wam to wyrażenie podoba? 


„Kszy, łszy, pBzy”. 

„Gazeta Polka“ donosi. że się pojawił to- 
mik „poezyj* niejakiego Marjana Chudka pt. 
„Drzewa“. I przytacza kilka „wałniejszych* z 
niego cytatów. Oto, jak „pocta“ Chudek piek- 
ne tworzy obrazy: 

„Szumi, plumi, plłaskocze. 
Szewieliście, leszawi w szale. 
Szypsza, pszapszy chluptoczem... 
T tak stale! 
A oto inny jeszcze piękniejszy, wiersz: 
„Kszy, łszy i mezy, pszy, pszy i tszy, 
Tszypi, kszypi, szypi ulewa == 

Ze też niema instancji, którahy powołana 
była do karcenia tych kpin ze zdrowego Toz- 
sądku, z języka polskiego i z czytelników! 


Sport. 


Suski w finala turnieju szermierczego 
w Budapeszcie. 3 


' Do finalu turnieju ezermierczego w Buda- 
peszcie zakwalifikował sje z Polaków jedynie 
Suski po rozegranin spotkania, w którem po- 
konał Węgra Erdely'a. W finale Suski zajął 9 
miejsce. Zwycięzcą turnicju został Węgier Ge- 
ravich. 
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sytuacje zabawne. Pan Zygmunt ` Kułakowski 
stworzył dobry typek padstarzalego małżonka 
o gorącem sereu, a pan Ludwik Ruszkowski — 
zażywmego majora z antmuszem. Fełrą finezji 
Melisandą Montgomery była pani Barbara Lu- 
dwiżamka. toaleta jej w pierwszym akcie miała 
dużo efektów dekoracyjnych. Pani krystyna 
Ankwięz-Szyjsowska wznogaciła rolę Nancy 
Vernon dużą sumą wdziętó i prostoty panny 
bez przesądów towarzyskich. Konstancję Gil- 
bert grała pani Hanna Daszyńska, podkreślając 
świetnie dwie zasadniczo cechy komizmu: usta- 
wiczne zdenerwowanie i remperament. P, Wa- 
«ław Nowakowski reżyserował sztukę — nadał 
jej szybkie tempo gry. Publiczność bawila się 
doskonałe. 


W czasie rozgrywek finalowych wydarzył 
się przykry incydent, który o mało nie spowo 
dował wycofania sią Polaków z turnieju. Mia- 
nowicie jeden z zawodników, Rajcsany, specjal 
nie poddawał się pokonanemu przez Suskiego 
Erdelyśemu, celem uniemożliwienia Suskiemu 
wejścia do finału! Zwycięstwo howiem Erde- 
ly'ego pozwoliłoby temu ostatniemu wejść do 
finału zamiast Suskiego. Kmergiczna interwen- 
efa drużyny polskiej odniosła skutek o tyle, że 
wągiorski sędzia zdyskwalitikował Rajcsany* 
ego za niesportowe zachowanie się. Węgrzy Od 
wołali się do jury, które nakazało rozgrywkę 
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ANTONI WAŚSKOWSKI. 
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powtórzyć, Jednak kierownik polskiej drużyny 
na to sie nie zgodził i zagroził wycofaniem się 
Polski z turnieju. Po naradzie jury uznało po- 
rażkę Węgra. Decyzja ta spotkała się z burzli- 
wemi oklaskami publiczności. 


Ostatki narelarzy. 


W. Zakopanem na hali Kondratowej roze- 
grano zawody o puhar Zylbermana w kombi- 
nacji alpejskiej, przy dobrych warunkach śnież 
nych i pogodzie. W ogólnej punktacji dwóch 
biegów (zjazdowy i slalomowy) wchodzących w 
skład zawodów zwyciężył Stanisław Marusarz 
z notą 191, 79 przed Schindlerem 187,34 i Orle 
wiczem (Wisła) 175,98. 

Drużynowo wygrał SNPTT w składzię Ma- 
rusarz, ŚSnleja, Jabłoński, Lorek przed Wisłą 
i Sokołem. 


Heljasz zwycięża Sieverta. 


W Poznaniu odbyły się w niedzielę wielkie 
zawody lekkoatletyczne z udziałem akademie- 
kiero mistrza świata Niemca Pfluga, słynnego 
mistrza niemieckiego w dziesięcioboju Siever- 
(A oraz. wybitnych lekkoatletów z całej Polski. 
Ciekawe wyniki zawodów podajemy poniżej: 
60 mtr. — 1) Pflug (Niemey) 6.9 sek. przed Si- 
korskim (Polonia. Warszaw a) 7.1. S0 mtr. — 1) 
Pflug 9,1 przed Czyszem (Król, Huta) 9,4 sek. 
100 mtr. — 1) Pflug 11,1 przed Radwańskim 
(AZS Poznań) 11.5 sek. 4100 mtr. — 1) Binia- 
kowski (Warta) 52.1 przed Drozdowskim (Cra- 
covia) 52.9 sek. 800 mtr. — 1) Kostrzewski 
(AZS Warszawa) 1:52.2 przed Drozdowskim 2 
minuty. Rzut kulą — 1) Heljasz (Warta) 15,81 
mtr. przed Sievertem (Niemcy) 14,10 mtr. Skok 
wawyż — 1) Pławczyk (AZS Warszawa) 1,90 
wtr, Rzut oszezopem — 1) Lokajski (Warsza- 
wianka) 62,42 mtr. przed Sicvertem (N) 61,64 
mtr. Rzut dyskiem — 1) Heljasz 42,02 przed 
Hoffmannem (Warta) 30.56 mtr. Sievert zajął 
zaledwie piąte miejsce. Trójskok sprinterów — 
1) Pflug (Niemcy) 18 pkt. przed Czyszem 14 
pkt. 

W ramach tych zawodów odbył się dorocz: 
ny bieg naprzełaj o puhar .Kurjera Poznań- 
skiego” na dystansie 4000 mtr, Startowało 96 
zawodników. Zwyciężył Hartlik (Śląsk) w cza- 
sie 14:14,6 przed Fijałką (Cracovia) o 50 mtr. 
za pierwszym. 

<j 

O MISTRZOSTWO ŚWIATA W PILCE 
NOŻNEJ pokonala w Amsterdamie Holandfa 
Iriandję 5:2. 
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zeczy ciekawe 


CHODZIL Z IGŁĄ OPERACYJNĄ W CIE- 
LE PRZEZ 23 LATA. Robotnik wiedeński, Voll 
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rath, przechodził 23 lata temu operację Ślepej | 


kiszki. Podezas operacji zostawił chirurg przez 
zapomnienie, jak twierdzi Vollrath, igłe w brzu. 
chu. Dopiero w r. 1929 zdjęcie rentgenowskie 
ujawniło obecność igły w ciele operowanego. 
Wobec takiego wyniku prześwietlenia wytoczył 
Vollrath sprawę sądową chirurgowi o niedbal: 
stwo, żądajae przytem odszkodowania w sumie 
10.000 szylingów oraz reuty dożywotniej. Dla 
ścisłości należy dodać, że obecność ieły w ja- 
mie brzusmej nie przyczyniła się de niezdol: 
ności Vollratlia do pracy, ta też sąd przyzna 
mm zapewne tylko częściowe odszkodowsnię z 
tytułu satysfakcji moralnej. 
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o czekać, więc zebrani pod cerkwią cieszyl 
pai nareszeie przyjechał. 

Tymezasem nowsze badania wykazały, że 
pieśń ta znaną jest i na Morawji i na Mazu- 
rach. Co więcej, lud ruski przeważnie ja po 
polsku śpiewa, coby wskazywało na to, iż Po- 
lacy ją tu przynieśli. Treść niema nie wspólne- 
go z żydem; jest to pieśń, w pierwotnej swej 
osnowie, miłosna. W niektórych okolicach po- 
czatkowo jej słowa brzmią: „Panagabug Zel- 
mam”, eo odpowiadałoby staroirańskiemu. „,Ea- 
naw-gabug zamaraja”, co znaczy: „idzie jasna, 
zbawienna, wiosna". 

Hahiłka „Danezyk“ („Oj, Danczyku, Biło- 
dawczyku, popłyń, popłyń do Dunajczyku”) E 
ma być też pochodzenia staro-jrańskiego, gdzie, 
słowo „dang“ znaczy czćłno, wiec „dańczyk” | 
== wioślamz. 

I w wielu innych hahiłkach możiaby zna- 
leże ślady jakichs bardro odlagłych staropo- 
(gańskich wpływów obcych. Sa też i Elady mi- 
tologji słowiańskiej. N. p.: 


„Błahosławy, maty, 
Oj, Maty -— Łada, maty, 
Wesnu zakłykaty”. 
s « 
Jakkolwiek przedstawia śię sprawa z pocho- 
dzeniem huhiłek, sa to najstarsze ze znanych | 
słowiańskich pieśni ludowych, naturalnie w 
zmienionej z ai formie i PARE zed 


] 
„Worotari, worotari, z 
Otworit woritońka..” fsi 

Po otwarciu wrót pieśń opowiada, Ło wjęż-ą 

dża książe Worodaj siwemi wołami, wiezie Z 30- 

bą pszczoły, złote ziano, piękno dziecjątko 

a w ręku dzierży białe jajeczko i eztrwone 


iabłuszko. 


m 
è 
się. 


Ma to być — według zwolenników irańskie- 
go pochodzenia „hahiłek* — irański bóg słońca 
„„Wyrytragnan*. 

Hąhilka „Roman-ziłja*  (roman-ziele) ma 
być piosnką o persko-hinduskiem ziely „oman“. 
brzmi ona w skróconym polskim tekście tak: 


„Koło młyna dołyna, 
Tam diwczyna hodyła, 
Roman — zilja kopala, 
samaż joho ne znala, 
Ponesła ho do rady, 
Do diwoczoi hromady, 
A diwoczky pomaly 
l w ruczeńky wziały: 
To ce zilija kadyło, 
Co po cerkwi kodyło, 
Isusa Chrysta wodyło”. 
Koniec hahiłki, mimo wzmianki o Chzystugie 
Panu, odnosi się do pogańskiego zwyczaju uży- 
wania „oman-ziela* przy obrzędach reigijnych. 
Hindusi n. p. wierzyli, że złełe to daje bogom 
i ludziom czarodziejską siłę. 

Najwięcej sporu wśród badaczy wzbudziła 
kaliska „Zelmawś, zaczynająca sję od słów: 
„Jedzie, jedzie Zelman*. Sądzono, że jest tu 
mową o żydzie.arendarzu Zelmanio z XVIII w. 
który między innemi dzierżawił i cerkwie, otwie 
rając je tylko za opłatą. Na przyjazd jego, 2; 
więc i otwarcie cerkwi, trzebg, było nieraz dlu-| 


jak n. p.: 


«Werhowaja dosączeczka, 
Chodyt po nij Nasteczka, 


Na wsi boki łelije 
Zwidkyś myłyj pryide, 
Szezoś Nastugi pryweze”. | t, 41. 
Lub: 
„Pisne, plyne kaczur 
W horochljanim winku, 
Wybyraj se kaczuryku 
Szezonajĵkraższu żinku™. 


Wiele z hahilek znanych jest i u imyeh fu- 
dów słowiańskich jako zabawy dziecięca, Np. 
ja nas: „Mosty“, „„Wróbol”, Mak”: „;Konopie” 
i imme. 
| Dla przykładu podam, jak się taka Kahiłka 
„odbywa, Biorę jedną z najbardziej "ozpowszech- 
nionych: , „mczek*, Dziewczęta stoją w dwu 
szeregach majpizeciw siebie i każda. para trzyma 
się na krzyż za obie ręce, tworząc rodzaj po- 
mostu. Na ten pomost wchodzi mała dziew- 
| zyka luk chłopczyk („Żuczek“) i, naśladująa 
ruchy owada, przechodzi powoli ro żywym 
moście. Ostatnie pary, przez których ręce juł 
„żuczek” przeszedł, przebiegają raprzód, BY, 
most przedłużyć. W czasie tego *pitwają: 

„Chodył żuczok po dołyni, 

A żuczycha po kałyni: 
| Hraj, żuczku, hraj neboże, 

Naj ty Pan Bih dopomoże“, I. t. d. 


anie. gó | do > KĘ Są bar» 


AÓGÓR i najpelniejszy zbiór liahiłok wy- 
dał nakładem Namk Towarz. im. 1. Szewczen- 


[ki — Włodzimierz Hnatiyk. O atarolrańskiem 
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to słychać 
w Krakowie. 


Wtorek 10: Ezechiela pror, Makarego. 
Wschód słońca 4.52, zach. 18.24. 
Długość dnia 13 godzin i 20 min. 

Środa 11: Leona I. pap., Filipa kret. 
Wschód słońca 4.50, zach. 18.25, 
Długość dnia 13 godzin i 24 min. 


KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI. 
Kwiecień 10. — Mareć 28, Wtorok Wos. 
kres. 
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LEKKOMYŚLNA ZABAWA, W ponie- 
działek w godzinach rannych w sali gimna 
stycznej Gimn. III. im. Sobieskiego zda- 
rzył się przykry i ubolewania godny wy- 
padek. Mianowicie pewien uczeń klasy IV 
uderzył nożem słarszego kolege z kl. V. 
tak nieszczęśliwie, że ostrze noża utkwiło 
w pici na parę centymentrów. Sprawca 
nie miał bynajmniej zamiaru skaleczyć ko 
lege, a tylko chcial} się przed nim popisać 
swą zręcznością, i w tym celu zamierzył 
się nań ostrzem, aby nasiępuie uderzyć go 
oprawa noża. Nieszcześliwym tralem ostrze 
ugodziło w piersi chłopea. 

LUDZIE TRUJĄ SIĘ. W ub. niedzielę o go- 
dzinie 22-giej wezwane zostało Pogotowie Rat. 
na ul. Miodową. do domu pod nr. 34. do Janiny 
Poplatek, lat 31, która w sieni domu w celu sa 
mobójczym wypiła nieznany plyn. Desperatkę 
przewieziono do szpitala św. Łazarza, skąd po 
przepłukaniu żołądka oddano ją apiece domo- 
wej. Powodu usiłowanego samobójstwa nie u- 
stalono. 
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ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 

NIEODWOŁALNIE OSTATNIE DWA DANT 
trwać będzie wystawa Drabika, która w krak. 
Pałacu Sztuki cieszy się wielkiem powodze- 
niem. W przygotowaniu wystawa znakomite- 
go artysty prof. Wojciecha Weissa, której 
otwarcie nastąpi w nadchodzącą niedziele. 

ZBBRANIE PLENARNE komitetu obchodu 
200-tnej rocznicy śmierci Ks. Gorczyckiego, za- 
powiedziane na 10 b. m. odbędzie cię dnia 20 
b. m. o godz. 19-tej w sali Tow. Oratoryjnego 
"Straszewskiego 18). ay sf ry 
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Wtorek, 10. IV. „Chcę właśnie ciebie". 
Środa 11. IV. „Judasz z Kariothu". 
Czwartek: „Chcę właśnie ciebie”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „Arystokracja podziemi”. 
WANDA: „Królowa Krystyna“ (G. Garbo). 
SŁONKO: .Róże św. Teresy”. 

APOLLO: „Pieśniarz Warszawy” (E. Bodo). 

SZTUKA: „Jarmark miłości”. 

UCIECHA: „Czibi* (F. Gaal). 

PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia” i „Tiljanza 
się kocha“. 

BAGATELA: „Człowiek-Lew". 

ADRIA: ..Brat djabła” (z Flipem i Flapem). 

ATLANTIC: „Józef w Egipcie" (tiim bibl.). 

KINO DOMU ŻOLNIERZA: od 9—1l.go 
kwietnia 1934 r. „Zaginiona żona“ Mary Kid. 
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pochodzeniu zaś tych pieśni napisał naukowa 
pracę Ksenofont Sosenka (Lwów 1552). 


Ażeby odczuć swoiste piękno tych zaliaw, 
trzeba je widzieć w dobrej formie. Czasem bo- 
wiem, przy brakn nadzoru, przeradzają się w 
dzikie „hulakania”, nie odpowiadające ni powa- 
dze miejsca, ni chwili. Czasem znowu, zbyt „wy 
reżyserowane” i zbyt  „zakrainizowane' przez 
dodanie pieśni kozaczych, tracą swą. natural- 
ność i swoisty wdzięk. 

Dla miejscowej Indności polskiej imaja bahil- 
„ki dużą siłę przyciągającą i proboszczowie pol- 
sey nie wiedzą niejednokrotnia co z tą sprawą 
począć. Są tacy, którzy bezwzględnie Polakom 
zakazują w mich udziału, jako w zabawie po- 
gańskiej. Są inni, co próbują Rusinów maślado- 
wać. N. p. bardzo ładną ..gajćwsę" widziałem 
w Brzózdowench ;pow. bóbrceki), gdcie urzą- 
dzały ja dzieci w ogrodzie plebańskim, zaba- 
wiając się w różne gry dziecinne i korowody 
ze śpiewami. Starsi byli tam tylko widzami. 
Ale była to tylko „namiastka“. Mojem zdaniem, 
możnaby urządzać na wzćr Rasinćw polskie 
„Święta wiosny”, czy „gajówki*. Należałoby 
tylko zebrać odpowiednie polskie zabawy i pic- 
éni ludowe, niektórę nawet przatlumaczyć z m- 
skiego, dodać tańce ludowe i urządzać je nie 
na placu cmemtarnym (jak u Nusiaćw), lecz w 
ogrodzie plebańskim lub przy Donm ludowym. 
Mlodzież potrzebuje zabawy i ruchu, zwłasz- 
cza po długiej zimie, 
głębszego przebywania w ciasnych chatach. Ta- 
kie święto da toż sposobność do rozwinięcia 
| kultu ludowego stroju i ludowej pieśni. 

Ks. Franciszek Błotnicki. 


przedstawił zebranym sprawozdanie z dzia 


która ją zmuszała doj 


„GLOS NARODU“ z dnia 10-go kwietnia 1934 


W trosce o kolonię dla dzieci robotniczych. 


WALNE ZGROMADZENIE TOW, „RADOŚĆ DZIECKA, 


W ubiegła sobote odbylo sie Walne 
Zgromadzenie Tow. kolonij wakacyjnych 
dla dzieci robotniczych „Radość Dziecka”. 
Posiedzenie zagaił prezes p. AL. Adelman, 
zazmaczając na wstępie, że Towarzystwo 
utraciło szczerego przyjaciela przez” zgon 
ks. Andrzeja Pisia, proboszcza w. Tropiu, 
gdzie — jak wiadomo, — znajduje się ko- 
lonja letnia Towarzystwa. Zebrani uczeili 
pamięć Zmarlego przez powstanie. 

Przechodząc do omówienia działalno- 
ści Towarzystwa w ub. roku, p. Adelman 
stwierdzil pewną poprawę w syluagji fi- 
nansowej Towarzystwa. Spłacono «dlugi i 
pokryto wszelkie wydatki, zwiazane z umie 
szezeniem na kolonji 46 dzieci, 

Zkolei sekretarz dr. Warchałowski 


Dzierżawa willi w Tropiu kosztuje rocznie 
250 zł.; pozatem Towarzystwo posiada wla 
sny pawilon obok willi. Wyżywienie dzie- 
ci było obfite i smaczne, jednak oplaty za 
dzieci mie wystarczyły na pokrycie kosz- 
tów i Towarzystwo musiało się starać o 
dochody z innych źródel (zbiórki, subwen- 
cje, dotacje, ofiary). 

Imieniem komisji rewizyjnej zabral 
glos dyr. Holeksa, który stwierdzil nale- 
żyte prowadzenie ksiąg i rachunków. Uste- 
pujacemu Zarzadowi udzielono absoluto- 
rjum na wniosek mówew. 

Zkowi dokonano wyborów do nowego 
Zarządu, Prezesem wybramy został p. St. 
Burtan, wiceprezesem — p. SŁ Rab. do 
Wydziału weszli: dr. Rozmarynowiez, b. 
sen. Adelman, pp.: Mikiasiński, Kusek, dr. 
Kuśnierz, Nawra i Zdebski, Do komisji 
rewizyjnej weszli: dyr. łloleksa, p. Muth- 
sam i p. Gesing. 

Po wyborach uchwalono przez aklama- 
cje złożyć założycielowi Towarzystwa ks. 
Ludwikowi Kasprzykowi książkę pamiąt- 
kowąj ze zdjęciami z kolonii w Tropiu i wy 
razami wdzięczności za jego wieloletnią 
pelna zasług pracę dla dobra rzesz robot- 
niczych. 


łalności wydziału w roku ub, z pobytu 
dziatwy na kolonii i zadania, jakie ocze- 
kują nowy zarząd. Chodzi przedewszyst- 
kiem o umożliwienie korzystania z kolonji 
wakacyjnej jak największej liczby dzieci i 
w tym celu konieczną jest odpowiednia 
działalność propagandowa kolonij oraz po- 
zyskanie jak największej liczby członków 
Towarzystwa. : 
Skarbnik p. Miklasiński zapoznał obec- 
nych ze strona finansowa Towarzystwa. 


0 pogłębienie pracy L.O.P.P. u 
w województwie krakowskiem. 


Walne Zgromadzenie delegaiów kręgu | nozwój Okręgu hędzie zależał przedewszyst- 
Wojew. L. O. P. P. w Krakowie odbylo się w | kiem od pogłębienia form organizacyjnych na 
ub. niedzielę w sali przy ul. Źwierzynieckiej , wszystkich szczeblach. W dążeniu do tego celu 
26. Na zebraniu zjawili się delegaci 25 obwo- | należy skomasować nazbyt liczne a małe licza- 
dów powiatowych LOPP. Przed otwarciem za- | bnie Koła. przez łączenie środowisk o wspól- 
brania wręczył honorowe odznaczenia i dyplo- | nych terenach pracy. Szczególną uwage posia- 
my 40 członkom LOPP p. d-ca okrągu korpusu i nowil Zarząd Okręgu zwrócić na eśrodki nie 
gen. Narbut-Łuczyński w zastępstwie p, Wo- | objęto dotychczas dostatecznie ormanizacja: du 
jewody. | chowieństwa i ludność wiejską. Również skrom 

Zarząd Okregn Wojewódzkiego LOBP zla- jra liczba członków dożywotnich musi się wy- 
wał przed Walnem Zgromadzeniem sfrawoz.a- | bitnie powiększyć. 
nie ze swoich prac, dokonanych w r. 1983 i W dziedzinie organizacji obrany przeciw- 
przedłożył program na r. 1934. Z działalności | lotniezo-gazowej poczynił Okręg wojewódzki 
organizacyjnej i finansowej złożył sprawozda- | dużo postępy. Teren został zasilony wydatnie 
nie dr. M. Kesler, który podkreślił: znaczy j sprzętem O. P. L. G. (zastawami sprzętu dia 
przyrost liczhy członków (14.868). Sumaryczna | drużyn odkażających). W akcji tej brały udział 
liczba członków wynosiła z końcem roku 1983: poza obwodami powiatowemi także liczne jin- 
14.116. Jest to liczba daleka jeszcze od ideału, | stytucje przemyslowe i handlowe. 
bo stanowi zaledwie 1.8 proc. ogółu zaludnie- Po sprawozdaniach wywiązała się dyskusja, 
nia całego województwa. w której zabierali głos prawie wszysey dele- 
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Program prac na rok 1934 przedstawił gen. | gael 
Narbut-Łuczyński, który zaznaczył, że dalszy ze mm 
E AM MU 


Od niedzieli dnia 1 b. m. w kinoteatrze „SZTURAĆ 


Coś co każdego olini i wzruszy! — Arcydzieło poguji, czaru, piękna i humoru! 


JARMARK MIŁOŚCI 


i wspanialy poemat miłosny o przedziwnej prostocie i sentymencie na tle przepyszne! muzyki! 
Przepiękny romans dwojga młodych serc !— Tyle poezji i piękna, tyle wzruszeń i humoru nie 


zawierał jeszeze taden diim! Jąpgt Gaynor, Sally Eilers, przemiły LEW Ayres, 


W gt. rolach: Przesłodka 
orar tresowana świnka świąteczna. jako rekordowy komik, Reżysezował HENRY KING 


mi opowiadaniami rozśmieszy widzów. Po- 
nadto wystąpi żywy niedźwiadek, który 
bedzie bawił dzieci. Cały personal arty- 
styczny „Teatr dla Dzieci“ przyjeżdża do 
Krakowa w liczbie 14 osób, z własnemi de- 
koracjami i kostjumami, 


Orkiestra marynarki wojennej w Krakowie 


Reprezentacyjna orkiestra marynarki wo- 
jennej koncertować będzie dnia 14 bm, tj. w 
sobote a godz. 19.30 w sali Starego Teatru. — 
Orkiestrą dyryguje kpt. Al. Dulin. W obszer- 
nym programie figuruje m. in, Polonez AS-dur 
Szopena, znakomicie wykonywany przez zespół 
orkiestrajny. 

Tegoż dnia, tj. 14 hm. o godz. 18-tej odbe- 
dzie się peranek koncertowy tejże orkiestry 
dla młodzieży szkolnej — w złotej sali Domu 
Katolickiego. 

Czysty dochód przeznaczony 
Obrony Morskiej. 


Wybory na Zjeździe Harcerstwa. 


Jubileusz Wandy Siemaszkowej. 


W najbliższą sobotą 14 bm. teatr krakow- 
ski święcić będzie 45-lecie pracy scenicznej 
Wandy Siemaszkowej, Znakomita artystka, 
której jubileusz niedawno uroczyście Lwów ob- 
chodził, przybywa na kilka występów gościn- 
nych na swą macierzystą scenę w Krakowie. 
gdzie przed laty rozpoczęła pracą aktorską i 
gdzio święciła swe pierwsze triumfy. 

Pierwszy występ gościnny zaslużonej ar- 
tystki odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. w no 
wej, niegranej dotąd w Polsce sztuce amery- 
kańskich autorów G. $. Kunfmana i Edny For- 
ber pt. „Królewska rodzina”, w reżysorji J. 
Karbowskiego. Postać główną artystki Fanny 
Cavendish, pierwszej z wielkiego rodu aktor- 
skiego, którego dzieje stanowią traść interesit- 
jącej sztuki, kreuja Wanda Siemaszkowa, ob- 
chodząca w tym dniu jubileusz gwej 45-letniej 
pracy scenicznej. Spodziewać się należy, że kal 
turalne sfery naszego miasta wezmą najżywszy 
udział w tym akcic holdu dla zasiug obywatel- 
skich i artystycznych Wandy Siemaszkowej, 
cieszącej się zawsze tak gorącą milością i uzna 
niem u publiczności krakowskiej. 


Radosna wiadomość dla dzieci. 

Już w najbliższą sobote i niedzielę wy-| dzie Oddziału krakowskiego dokonano wybo- 
slapi na scenie teatru Bagatela najlepszy |rów do Zarządu Oddziału. Do Zarządu woezli: 

z oatr Baari rh j t Er ji ; 

Migi Di ri noe L: g er p. wojewodzina Kwaśniewska, wicewojewoda 
e PER DANTE, y DAET Wajiaki, wia dent m. inż. Skoczylas, p 
Śnieżka i Tomcio Paluch. W zespole tea- | N icki, wiceprezyd | p k4 yl pi 
ii „Teatr dla Dzieci" występują samc) Pettona i in. Komendantem Ao npe ar- 
dzieci oraz najmniejszy artysta polski, |cerzy pozostał hm. dr. Wł. Szczygieł, komen- 
liliput Dudziński, który swemi śmieszne-| dantką Chorągwi została druhna Harsdort, 
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na Fundusz 


We. H 


Brzydkie szyldy i reklamy 
muszą zniknąć z ulic miasta * 


Stwierdzono ostatniemi czasy. że właścicie« 
le sklepów umieszczają nowe szyldy, wywiesz- 
ki reklamy itp. bez uprzedniego przedłożenia 
odnośnych projektów oraz bez zezwolenia Za- | 
rządu miejskiego. Postępowanie takie uaraża | 
interesowanych na niepotrzebne i znaczne ko- 
szty. gdyż Zarząd miusta musi nsuwać rekla-| 
my. wykonane niejednokrotnie z drogiego ma- 
terjału a nie odpowiadujące wzglełtom estetycz 
nym. Równocześnie Zarząd m. zawiadamia, że 
przy Muzeum techniezno-mzemystowem rzy 
ul. Smoleńsk istnieje Poradnia artystyczna, 
która podejmuje sie opracowania rlapów na 
różnego rodzaju szyldy i reklamy, uwzęlednia- 
jące stronę estetyczna i zabytkową miasta. 


Zabójstwo i samobójstwo. 


Dnia 8 bm. o godz. 22.10. na nl. Augustjań- 
skiej J. Maciaszek, lat 45 z Krakowa, zam. 
przy w. Traugutta 17. wystrzałem z pistoletu 
automatycznego pozbawił życia Józcłę Bara- 
sik, lat 82. z Jaworzna, służącą, zam. ostatnio 
w Krakowie przy ul. Boncrowskiej 6. a na- 
stępnie wystrzałem w skroń sam pozbawił się 
życia. Zwłoki po dokonaniu oględzin przez le- 
karza obwodowego przewieziono do zakladu 
medycyny sądowej. Przyczyną powyżezego czy 
mu — nieszczęśliwa milość. 


Wielka kradzież przy ul. Florjańskiej. 


Dina Kornblum, zam. przy ul. Fłorjańskiej 
6, doniosła policji, że dnia 8 bm. miądzy godz. 
18 a 20 dostali gię nieznani sprawcy do jej 
mieszkania przez wyważenie drzwi z ganku od 
kuchni i skradli futro perskie damskie, lichta- 
rze srebrne i biżuterję łącznej wartości około 
5.260 zł. Ponadto sprawcy znalezionym w mie- 
kzkanin kluczem otworzyli kasę ogniotrwalą, 
z której skradli gotówką 390 zł, Rochodzenia 
prowądzi się. 

aj JĄ J 


Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu" 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy K. Bu- 
jak zł 5; Dihm zł 5; A. W, zt 3; A. P. zł 20; 
A. W. zł 2; Mübin zł 3. 

Na prasę katolicką O0. Bernardyni. Kal- 
warja Zebrzydowska zł. 5. 
uD—— 

Odezyty. 

„Les arcanes de Fargot'" — odczyt prof, B. 
Hamela, odbędzie się 10 b. m, o godz. 18-tej, 
w IV. Gimnazjum. : s 


manana D 
v 
Mino. | 
Z kin krakawskieh 

ŚWIT. „Arystokracja nodziemi”, Znany re- 
żyser amerykański, Frank Capra, twórca takich 
obrazów, jak „Sterowiee L. A. 3", „Łódź pod- 
wodna” i „Demon złota”, dał nam teraz film, 
osnuty na tle udanej powieści o starej straga- 
niarce, która w ldzień sprzedaje jabłka, a w no- 
cy wypisuje fantastyczne listy do swej córki, 
wychowanej od dzieciństwa w Hiszpanjh Bie- 
daczka, opanowana manją wielkości, pisze, ż8 
jest wielką damą, mieszzajacą w luksusowym 
hotelu. Oczywiście, córka wierzy w to, a z tego 
później wynikają dla staruchy wielkie zmar- 
twienia. Jest to film pogodny i bezpretensjnnal. 
ny, a świat „nizin społecznych* przedstawiany 
jest w nim z jaknajlepszej strony; wszyscy bo- 
wiem są dobrzy i wyrozumiali na cudze błędy. 
Z opowiastki tej zatem tiki sens wypływa, że 
niema to, jak należeć dh „arystokracji podzie- 
mi (oczywiście amerykanskiej). Można bowiem 
i cćrke świetnie zamaż wydać i samemu się 
zabawić, a nawet policję rozweselić, Rolę sta- 
rej handiarki-marągciclki odtworzyla szczerze 
May Robson; ponadto wyróżniali się: urucza 
Jean Parker, Barsy Noston i Wiliam Warren. ` 


| o ee |_| || ORION z O |. ali 
Humor. 


Sprytne dziecko, — Co zrobiłeś z tymi dwu 
(lziecstoma groszami, które ci dalem, żebyś za- 
żył lekarstwo? 

— Ża dziesięć groszy kupilem cukierków, 
a dziesieć datem Kaziowi, żeby za mnie zażył 
lekarstwo. 


Kuracja. Żona: — No | eo ci powiedział 
lekarz? 


Mąż: — Połecii mi ruch i górskie powie. 


Po ukończeniu obrad na niedzielnym Zjeź- | trze, 


Żona: — Doskonale. Pójdziesz w takim ra 
zie na góre i zrobisz tam porządek wśród ru 
pioci, które tam leżą. 


SE ZNP POWAGĘ CWA 


Daj skrzydła swym listem, 
korzystaj z pecziy ielnicze) 


(Rio. 8 
prag _ e 


Tucie śespoderczie. 


„0 krótkoterminowy kredyt 
dia polskiego kupiectwa. 


„. Stowarzyszenie kupców polskich w Warsza-| 
„wie podjęło w stołecznej komunainej kasie osz- 
„ezędności starania o uruchomienie krótkoter- 
minowego kredytu dla kupiectwa. Starania te 
uwieńczone zostały pomyślnym  rezuitatem. 
Pierwsze kredyty mają być udzielone Już w po- 
lłowie b. m., a to na podstawie gwarancji hipo- 
'tecznej. Spłata ich ma być dokonywana w 10-ciu 
ratach kwartalnych. Przy ndzielanin pożyczek 
ma być szczególnie wrzęlędniany średni handel, 

Sprawa kredytu  krótkołerminowcgo jest 
kwestją dla kupiectwa polskiego palącą. Nie 
rozwiązują tego zagadnienia qwowizorja w ro- 
dzaju pomocy uzyskanej przez kupiectwo sto-; 
łeczne w tamtejszej miejskiej kasie oszczędno- 
ści, Na prowincji sytuacja przedztawia się bez- 
nałziejnie. Banki prywatne odmawiają poty- 
czek skutkiem ogromaezo odpiywu wkładów 
z tych instytucyj na rzecz banków państwo- 
wych. Samopomoc kredytowa kupiectwa pol- 
skiego prawie nie istnieje. Przykladem — žy- 
tnacja kupiectwa krakowskiego. Bank spółdzie! 
czy dla rzemiosła. przemyslu, handln i roln. 
lt zw. „hank Wolnego"). jedyna poważniejsza 
instytucja o charakterze spółdzielczym — za- 
wiódł pokładane w nam nadzieje. Utworzono; 
więc w r. 1933 .Fum.hsz Zamopomocy* przy | 
Kongregacji Kupiockiej. który jednak du słabe 
rezultaty, Liczha czlonków . Samopomocy" wy- 
nosi zaledwie 81 osób. t. j. okolo 12% cedin 
ezlonków, wpłacone składki, przyniosły rie wię- 
cej jak 140 zł. zaś wyplaty ograniczyć się mn- 
staly w tych warunkach do... TO zh tytułem za- 
pomóg i 100 zł. tytulem pożyczki. Jest to oczy 
wiście kropla w momzu istotnych potrzeb. któ- 
rym zaradzić może jedvnie wydalna pomoc Fre 
dytowa banków państwowych, dla średniego, 
kupiectwa polskiego. 


0 awans w służbie państwowej. 


Zarządzenie raly ministrów o „awansach 
urzędniczych. które mają być pezywrówone od 
maja b. r. — ma wlaściwie na celu dokonanie | 
pewnej korektury dokonanych osiatnio przesze! 
rowowań i wyrównanie zbyt rażących różnie. 
jakie powstaly między poprzelniemi a nowemi 
płacami. Narazie różnice, te łagodzi «dodatek 
„wyrównawczy. który jednak wprowadza du- 
że komplikacje w nowy system uposażeniowy., 
W myśl uchwały rady ministrów niektórzy u- 
rzędnicy zostaną  przesunięci z dowrotem do 
wyższej grupy, awans ten obejmie jednak głó- 
wnie tych, któszy stracili najwięcej wskutek o-' 
statniego przeszeregowanra i pobierają naa 
szy dodatek wyrównawczy. Korzyść z awansu 
będzie dla nich minimalna. gdyż wyniesie. w 
wielu wypadkach. zaledwie parę złotych, 

Zasadniczo jeduak, awans automatyczny, 
wprowadzony ustawą sajmową z r. 1923 — 
znikł w nowych przepisach  uposażeniowych. 
Niema w nich mowy o żadnych awansach i ża- 
dnej wysłudze lat, Kwestje przesunięcia urze-į 
dnika do wyższej grupy, pozostawiono uznaniu| 
władz przełożonych. 

W odniesieniu do nauczycielsuwą szkół po- 
wszechnych — awans anlomatyczny ma być 
przywrócony, ale dopiero od 1 stycznia przy- 
szłego roku. Wśrćd nauczycielstwa panuje wy- 
raźne niezadowolenie z powodu tak znacznego 
przesunięciu tego terminu. Domaga się ono 
przywrócenia awansów już z dniem 1 lipca b. r. 
sprawa ta jest przedmiotem uchwał licznych 
zjazdów nauczycielstwa, odbywających się w) 
różnych stronach kraju. 
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S = „GŁOS NARODU” z dmia 10-go kwietnia 1934 
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Frank na 


Rząd G. Douniergue'a został wzięły w dwa; 


ognie: z jednej strony ulega on presji kół fi- 
nansowych i tych swoich członków. którzy cd. 
powiadają za całość skarbu panstwa -z1 równo- 
wagę budżetu państwowego i za kurs franka, 
z (dmugiej zaś atakuje go obóz urzędniczy araz 
organizacje b. kombatantów. Sytuacja rządu 
„zgody i pojednania* jest naogét wcale cięż- 
ka. Mając przed sobą perspektywę 

rosnącego wciąż delicylu budżełowcgo, 
którego ogólna suma może sięgać. wober spad- 
ku wpływów podatkowych. powyżej G.ciu mi- 
ijardów franków, gabinet Doumergue'a postano- 
wil przeprowadzić sanację budżetu pod hasłem 
oszczędności i detlacji nie uciekając sie do 
stosowanych przez poprzednie rządy pożyczek 
wewnętrznych. dla powodzenia którycn niema 
teraz wlaśeiwych warunkćw i atmosfery. 

Zagrożeni redukcją ponsyj urzędnicy. w 
pierwszym rzędzie poeztowcy.  przeviwstawili 
sie ostro nawolywaniom premjera dlo ustepli- 


i wości i organizacje ich uchwalażą jedna po den- 


giej rezolucje opozycyjne. 


Urzędnicy mie chcą deć sobie 
obeiąć pensyj, 


leko. iż grożą strajkiem, ist premjera do ogć- 


lu nrzędników nie wywi spodziewanego wra- | 


żenia i nie przyczyn sin do przełamania na- 
strojów opozycyjnych. Równie niechętuie odno- 
szą sie do akcji oszczednościowej b. koimbatan. 
ci, którzy protestują przeciw okrawaniu ich 
rent, przeciw redukeji zapomów dla waów wa- 
jcnnych. dla sierot. dla inwaliiów. 

1 otóż rząd p. Donmerzueńa, który wywal- 
czył zawieszenie broni na froncie pariyjnvin. 
odeslti parlumeut do domu i uzyskał w- ten 
sposób pieredrszkę partyjzo-paclumentarai, zna 
lazl sie z chwilą podjęcia akcji oszezę Inościo- 
wej,oko w oko z inuą opozycją. z «pozycja 
wewnętrzną, pozapartyjną, zgrupowaną w fe- 
deracjach zawodowych. o ile chodzi o urzedni- 
ków i pracowników państwowych. w orvganiza- 
cjach spolecznych. jeśli chodzi o byłych. komn- 
batantów. 

Frzeńdniey. idac w swych żądania.h pa Ji- 
nji żądań socjalistycznych, domagają sig utrzy- 
mania hez zmiany poborów. których Obniżka, 
jak twierdzą, wpłynie na spadek końśumcji I 
produkcji, a natomiast wysuwają na front 

żądanie dewalnacji * franka.” 
Ten sam program. aczzolwiek ooszerażejszy w 
szczegółach. wysuwa Gonoralina  Konięderacja 
Pracy, t, j. svndywkaty. która występuje nie- 


Teatr świetln 


Przebojowe, popularne piosenki, 


„Iyłkho z Tobą i dla Ciebie......* 


da 


Wspaniała mistrzowska kreacja 
uu 


„polskiego Chevaliera™ 


Eug. Bo 


Reżyserii M. W:SZYNSKIEGO P.erwszy film polski. który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotychczas widzianych. 


Radijo. 


Sztuka mówienia do mikrofonu 


Ktoś slusznie pazwal obecny okres — 
cpoka papieru. Zadrukowane plachty wci- 


„APOLLO“ .. 


Krynica humoru i śmiechu, czarująra artyzmem i urokiem przebojowych piosenek! 


PIESNIARZ WARSZAWY 


fasepniiący, upojny romans miłosny o emocjonującej treści i niezwyk'em napięciu komedjowem!, 


Nr qe 


R dzieć — styl akustyczny, oparty na wzo- 
Frozd rozu. rach żywej rozmowy. Taki styl może mieć 
ga 3 „|wysoką wartość literacka, ale musi nwzględ 
tylko z inicjatywą dewalucji franka, lesz t niac przedewszystkiem potrzeby ucha, mu- 
j"akrącnia. kontanktury gospodarczej, wielkich si znieść ogniowa próbę glośnego czytania. 
lie iie rk ua fo r Dzięki rozpowszechnieniu się radjołonii 
(roanizacja b. sombatantow, FGNIĄC eme: e 7 sM. R tomi 
viaii (nk mają pozatem ra chu SPR ię M zagadnienie, leója śe a 
jA dk sl. FR adi. „p [aktualnym wzór starożytnej Grecji, kiedy 
m Sory ie 2x OÓ PÓKI bo: wawy ch, wielcy autorzy byli równocześnie wielkimi 
a na miejscu weale nie ostatniem znajduje Się; aycami. Przecież nietyłko wspaniałe za- 
ldość jn} dzisiaj populanie we Francji baslo tytki prozy greckiej, ale nawet beksame- 
odmładzenia administracji państwowej. Miejsca | try poezji były wpierw mówione i dekla- 
grr Mk "4 r 0 0 głoś; | fortana: a później dopiero pisane. A na- 
niej w kraju. gdzie hezrobocie daje się we zna- wet napisane — nie byly przemaeczene do 
ki szczególnie młodym. którym dypiom sri Biese czytania jak” dziś, Radjo wskrzesza 
wej o zgponmieny kule mowy, mówionej: = 
p. + AŻ CE a DAĆ a (Wskrzesza z trudnością, bo cale nastawie- 
| Sytuacje komplikuje niesiychane naprężenie nie dzisiejszego czlowieka idzie raczej. w 
|nerwowe, które panuje w Paryżu wożec nie- kierunku mowy pisanej, Nawet wielcy pi- 
kończących się rewelacyj na tle sarze łatwiej formulują swe myśli w dinka 
łe niż w rozmowie. Gdy widzą przed soha 
papier, gdy trzymają w rece pióra i gdy 
(W tej atmosferze wszolkie manifestacje wiece teg sami — jakoś im przychodza do głowy 
|strajki mogą bardzo latwo przeistoczęń się wępiekniejsze słowa a może nawet piękniej- 
zaburzenia. mogą znów «oprowadzić do inter- sze myśli. jo jest powód, dla kisrego ol- 
wencji ulicy. Pozbywszy się wpływu i nacisku czytyv znanych i uznanych w lileraturze i 
party) peńtvcznych i parlamentu. zuniazł się publicystyce sław nie zawsze sn radioło- 
obecnie rząd pojednania wobec nylematu nie-;pjezne. 
latwogo do rozstrzygnięcia: komu wstąpić? | 


afery Sławiskiego. 


Regoncracja znaczenia żywej mowy i 


la w tej obronie =woiea uposażeń idą tak da-,Zwolennikom deflacji czy obrońcom tewalna- | ej umfalne wprowadzenie jej z powrotem 


(UK M 1 : A AJ , jako jednego z wielkich czynników wzbo- 
| Jedno i drugie rozwiązanie może 1 mi gącenia współczesnego kulłury do życia 
pociągnąć za sobą niezadowolenie, protesty, le- i społecznego jest niewątpliwie zasługa ra- 
monstrieje z tej lub tamtej strony. Marifesta- dja. Kult mowy znalaz] przy mikrofonie 
cje. wiece. Parki uwzędnisćw mogą $i "owoko- potężna placówke propagandy. która ma 
es bardzo zatwa elementy faszy zująco l pra- | znaczenie nietylko dla tych którzy slucha- 
wicowe do kontrakcji. która się przeniesie zwy-, ja, i dla tych którzy mówią. Studjo radjowe 
jklym rzeczy porządkiem na ulice Paryża. A jast dziś wielka szkoła wymowy. Nie tej 
wówczas rav] Dowmyreuec'a. „chcąc zy nie napuszonej i pompatyczuej. pełnej baroko 
chege, musialbę przy pomocy sily zbrojnej bro- rych zwrotów i wymyślnych określeń, ale 
nis antorytetu wladzy. Dn tej owentnalności | prostej serdecznej i zrozumialej. W zda- 
prawdopodobnie nie dojdzie. gdyż i stanowisko hiach krótkich, zwartych, mocnych w ryt- 
spniykatów urzędniezych wobec Doiaberzuc'a mie, budowane sa radjowe przemówienia. 
jest bez porównania mniej ostre mż wohec jego | one właśnie, wskrzeszając stare tradycje, 
popszedników. sa równocześnie poczatkiem nowej epoki. 

W danej chwili premjer prowadzi politykę kiedy żywą mowę przestana zniekształcać 
kunktatorską: wobec syndykatów ureąduiczych | nałogi stylu książkowego i kiedy odzyska 
i ©. GoT. zasłania się niebezpieczeństwem ilona swój dawny walor cywilizacyjny. 
grożbami .„[aszystowskieann' , wotec b komba- —00O— 


tantów usiłuje oddziaływać lagoiząco przez w- ; ; 
kazywanie niebezpieczeństwa i zróżh idących Programy stacy| radjowych 
Środa, 11 kwietnia 1934. 


al strony lewiev. (kompromis wydają się w 
tych warunkach najlepszem wyjściem. o ile Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran- 
jtylko jest on możliwy w tej aucosle'ze pod- na; 11.35 Program na de. bież.; 11.40 Transmi- 
niecenia,' jnka dzisiaj panuje w Paryżu. Pod sja z Warszawy; 11.40 Wiadom. bież.; 11.57 
szyldem walki o utrzymanie wasiości franka, Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty, o 12.80 
czy też zdewaluowania go, toczy się jednak | Transmisja z Warsz.; 16.40 Feljeton: „Przez 
walka o coś większego. E. R. |moje okno“; 16.55 Płyty; 17.20 Pogadanka: 
„Morsztyn — polski Karlsbad”; 18.00 Transmi- 


s ranek mak | siq z Watsz.; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 


Kraków „Skrzynka techniczna”; 19.20 Rozmaitości; g. 
św. Tomasza 11 19.25 Transm. z Warsz.; 19.43 Wiadomości 


sport. lokalne; 19.47 Transmisje z Warszawy 
i Wilna. 

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.40 „Listy i program 
my”; 17.50 Akcja „Radjo — Dzieciom". 

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasn 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 1.05 Gim- 
nastyka; 7.25 Muzyka poranna; 7.35 Dziennik 
poranny; 7.40 D. e. muzyki z płyt; 7.55 Chwil- 
ka gospodarstwa domowego; 8.00 Program na 
dzień bież. 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Życie 
artystyczne stolicy; 11.57 Sygnał czasu, hej- 
nał; 12.05 Płyty 12.30 Wiadom. meteorol.; 12.33 
D. c. muzyki z płyt; 12.55 Dziennik południo- 
wy; 15.25 Wiad. o eksporcie polskim; 15.30 
Wiad. gospodarcze; 15.40 Koncert soiistów; g. 
16.10 Program dla dzieci; 16.40 „Skrzynka 
pocztowa“; 16.55 Płyty; 17,20 Koncert walećw; 
17.50 „Skrzymka poczt. rolm.”; 18.00 „Od pro- 
[mieni kosmicznych do fal radjowych"; *8.20 


które są na usiach całej Polski: 
„Zrób to tak .....* 


w otoczeniu M Rorczyńskiej, Basi Gilawskie] dwiet 
komika Wład. Waltera, M. Znicza iinn 


slowem, a nie jak w druku z pewnym sy- 
stemem znaków, które przekazują mecha- 


skaja sie wszedzie. I chociaż ich rola kul- 
|turalna jest olbrzymia, przecież powodują 
poważne niebezpieczeństwo, 
iac człowieka... od mówienia. Niknie coraz 


Ryzyko pożyczek dla Rosji. 


Sztokholm, 9. 4. (PAD. Przedstawiciele {xe 
regu organizacył gospodułzych wykazują nie- | 
mal jednomyślnie wielką rezerwę v stosunku 
do projektowanego z ZSRR układu. na podsta- 
wie którego Szwecja ma udzielić Sowietom po| 
życzki w wysokości 100 milionów koron. Pra-| 
wdopotłobieństwo ratyfikacji tego układu | 
przez parlament wydaje się bardzo niewielkie, | 


my znakomitych mówców. Nawet w dzie- 
dzinie polityezacj trudno o dzialacza, kłó- 
ryby umial porywać lumy. Przerost języ- 
ka pisanego nad stylem mowy stał się fak- 
tem od czasów upowszechnienia sztuki dru 


: . En k " E ETEN EAR vane zac SoGi: 
specjalnie: po dzisiejszej deklaracji przywódey karskit i. Wszyscy | poprostu przyzwyczaili 
agrarjuszy, który w dluższem przemówieniu | 51C komunikować swe myśli i formulować 


podkreślił. że ryzyko jest tak wielkie, iż korzy ŻY” idee na papierze -— lak, że RA mało 
šti, jakie możraby osiągnąć z uktalu nie zdo.|kto umie posługiwać sie do lego celu ży- 
łają tego wyrównać, Rządowe stronnictwo so- | Wem słowem. 
ujal-demokratyczne nie zdeła przeprowańzić te NALOGI STAREJ SZKGLY. 
Ę 4 i Ra Ed. : + nrn 

kawe ci dzia: shrojmictwd x, Ją kierowało losami wielkich starożytnych 

> = Ja" republik, obecne czasy wydają się jakieś 
bezosobowe. Wielkie indywidualności nie 


c0— 
mają osobistego kontaktu ze  Społeczeń- 


Giełda krakowska. 'stwem, nie wpływają na nie czarem żywej 


Kraków, 9 kwietniu, Giełda: 4 i pół pros. mowy i nic odnoszą tych sukcesów, jakie 
skonwertowane listy zastawne b. Panku Kraj. |sa możliwe, gdy człowiek bezpośrednio 
57: w obrotach pozagiełdowych: 1 i pól pro:. j przemawia do człowieka. Radjo przyszło 
listy zastawne Tow. Kreet. Ziemskiego dolara- | yy pomoc tym stosunkom. Nieoceniona bo- 
we — 48 dolarów. wiem właściwościa radja jest fakt, że,slu- 


Dolar 5.26 do 5.28; Londyn 27.230 do 27 5; jchacz ma możność obcowania z najcenniej- 
Szwajcarja 171 do 171.50; Berlin 210 -2105%. | szym darem żywego chowieka — z żywem 


odzwyczaja-! 


| bardziej kunszt oratorski, coraz nmiej ma-- 


nicznie myśli twórczej jednostki. Ale wła- 
śnie w tej dziedzinie radjo napotyka na 
zasadnicze trudności. 

Prelegenci radjowi — to przeważnie 
ludzie,' którzy specjalnie szkolili sie aby 
dobrze pisać, aby dobrze budować zaokrag 
lone okresy, aby pięknie wyrażać swe my- 
Śli w druku. Stad tak często słyszy się od- 
czyt lub feljeton, któryby się chciało prze- 
czytać, bo wtedy byłby ładniejszy i zrozu- 
mialszy. 

Radjo wymaga nowego stylu, który nie 
powinien być ani książkowym ani dzien- 
nikarskim. Musi to być — żeby tak powie- 


Muzyka lekka; 19.00 Program na dz, nast; g- 
19.05 Rozmaitości: 19.25 Feljeton literacki: 
„Parnas we mgłach*; 19.40 Wiadom. sportowe; 
19.47 Dziennik wieczorny; 20.00 „Myśli wybra- 
ne"; 20.02 Recital skrzypcowy; 20.45 „Uczmy 
się mówić” (teljeton); 21.05 „Wieczór Mickie- 
wiczowski* (tr. z Wilna); 22.00 Godzina muzy- 
ki lekkiej: 23.00 Wiadom. meteorol, i kom. po- 
licyjny; 28.05 Muzyka taneczna, 

Katowice, (395.8 m.) G.: 16.40 Skrzynka 
pocztowa; 19.10 Pogadamka z działu ,.Gospo- 
dyni śląska"; 28.00 Skrzynka poczt. w już. fran- 
cuskim. 


|. MA 2 1 m Al 0 -— 


Aresziowanić falszerzy 


JCEK NAJMARK 


Londyn. (PAT. Cała prasa angiciska ujaw- 
nia dziś [akt współdziałania londyńskiego Scot 
land-Yardu z policją warszawską w sprawie 
fałszerzy obligacyj państwowych i innych pa- 
i pierów wartościowych. Dzienniki podają toz- 


oblisacyi państwowych. 


| TOWARZYSZE FABRYKOWALI POŻYCZKĘ STABILIZ., 
I ANGIELSKIE BONY PAŃSTWOWE. 


DOLARY 


maite sumy co do wysokości dokonanego fal- 
szerstwa. Jedni twierdzą, że sfałszowano papie 
rów wartości 50.000 funtów oraz akcje „Lena“, 
inni podają olbrzymia cyfrę 1.000.000 funtów. 

Głównym papierem, fałszowanym przez ban 


Nr 96 


= 


de warszawskich fałszerzy są obligacje 7 prac. 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej na sumę 50 ty 
sięcy funtów oraz akcje „Lena Goldfiels*, bry 
tyjskie bony państwowe a także dolary amery- 
kańskie. Dzienniki angielskie chwalą spraw- 
ność'policji warszawskiej i podkreślają, że dzię 
ki enareji polskiej służby bezpieczeństwa agen- 
ci Scotland-Yardu zdołali doprowadzić Sprawę 
do pomyślnego końca. 

Sprawa ta zresztą miała już swój początek 
w sądzie policyjnym w Londynie, a m, in. w 
ubiegłą środę przy drzwiach zamkniętych Toz- 
poczęto śledztwo przeciwko 3 obywatelom pol 
skim, których nazwiska są: Icek Jakóh Naj- 
mark, Benjamin Turek i Edward Popielec. — 
Oskarżeni są oni o przechowywanie 4.602 arku 
szy fałszywych brytyjskich znaczków ubezpie- 
czeń społecznych, wartości nominalnej 44.800 
funtów szterlingów. Sprawa została odroczoną 
do najbliższego czwartku. gdy bawiący obecnie 
w Warszawie agenci Seotland-Yardu powrócą 
i przywiozą więcej materjału dowodowego. 

Oskarżeni znajduja się na razie w więzie- 
min, albowiem proponowana przez nich kaucja 
została przez sędziego odrzucona. MAresztowa- 
nia tych trzech osobników dokonano w nbiesły 
wtorek. gdy przyjechali oni do Londynu z ku- 
frami pelnemi papierów wartościowych, Poli 
cja była o ich przyjeździe uprzedzona i również 
uprzedone zostały władze celne w porcie Har- 
wich, aby złoczyńców przy wieżdzie nie artszto 
wały, lecz puszczono ich dalej do Londyn, 
gdzie nad nimi roztoczono ścisły nadzór. Cala 
banda już od dłuższego czasu była śledzena. 


O WYDANIE FAŁSZERZY WLADZOM 
ANGIELSKIM. 


Warszawa. (PAT). W Londynie odbyła się 
Konferencja przedstawicieli Scotland Yardu, 
ministerstwa spraw wewnętznych i spraw za- 
granicznych, na której omawiano aresztowanie 
w Warszawie członków międzynzrodowej ban- 
dy fałszerzy. Konfereacja rozpatrywała ewen- 
tualność żądania ekstradycji aresztowanych 
w Warszawie, 


JAK ROZPOZNAĆ FALSZYWE OBLIGACJE? 


Warszawa, 9. 4. (Telef. wł). Banki stołecz- 
ne zwróciły się do Londynu o informację, w 
sprawie wykrytych fałszywych obligacyj po- 
tyczki stabilizacyjnej. Według udzielonych ban 
kom wyjaśnień, obligacje fałszywe łatwo roz- 
poznać po stemplach emisyjnych z godłem pań 
stwowem i napisem Rzeczpospolita Polska. 


FUNT MOCNIEJSZY — DOLAR SŁABSZY. 


Warszawa 9. 4. (PAT). Dzisiaj funt był w 
dalszym ciągu mocniejszy, dolar zaś na większe 
ści gield ponownie osłabł, W ten sposób rela- 
cja między obu walutami obraca się w grani- 
cach 5.17—5.18 wobec niedawnego jeszcze sto- 
gunku 5.07 oraz około 5, a nawet mniej przed 
miesiącem. Na giełdzie warszawskiej czek ra 
Nowy Jork osiągnął znów najniższy z notowa- 
nych kursów 5.28,5 wobec 5.29 1/4 w sobotę. 
Kabel spadł z 5.29 3/4 do 5.29 1/4. Funt wzrósł 
z 27.37 do 27.43. W Paryżu przy dzisiejszem 
otwarciu notowano N. Jork 15.15 (sbotnie zam- 
knięcie 15.15 1/4), funt zaś 78.48 (78.39). — 
W Londynie przy dzisiejszem otwarciu N. Jork 
motowamo 5.17 7/8 wobec 5.17 1/16 przy sobot- 
niem zamknięciu, Paryż 79.40, W Zurychu noto 
wano dzi$ urzędowo N. Jork 3.03 7/8 wobec 
8.09 w sobotę, zaś Londyn 16 wobec 15.97. — 
Na podkreślenie zasługuje zwyka w Zurychu 
dewizy na Amsterdam z 208.90 na 209.15. 


"ZRZESZENIE ARTYSTÓW PRZEJMUJE 


TEATRY STOŁECZNE. 


* Warszawa, 9-go kwietnia. (Telef. wl). 
Dziś rano rozpoczęło się przekazywanie 
b. teatrów miejskich zrzeszeniu artystów 
tych teatrów. Dokonano szczegółowej lu- 
stracji. Przekazywanie całego majątku od- 
bedzie się etapami. Kierownictwo literac- 
kie zachował nadal p. Gorczyński, stano- 
wisko sekretarza generalnego red. Świer- 
czewski, dekoratorem teatralnym  pozo- 
stał nadal prof. Jarocki. 
—— ME — A 

RADJO-AUTOBUS EKS.KHEDYWA. Były 
kledyw Egiptu, Abbas Hilmi II. jest namiętnym 
radjoshuchaczem. Spędzając. dużo wolnego obec- 
nie czasu w podróży, Abbas Hiłmi polecił zbu- 
dować dla siebie wspaniały autobus, podzielo- 
ny na trzy cleganeko urządzone przedziały: 8y- 
pialnię, jadalnię i gabinet. W tym ostatnim 
znajduje się najnowszego typu ralljoodbiornik, 
który pozwala eks-władcy pocieszać sie po 
stracie tronu wszystkiemmi najciekawszomi au- 
dycjami różnych stolic Europy. 


KORAN PRZEZ RADJO. Dyrekcja raðja 
egipskiego wprowadziła niedawno do swych 
programów audycje rolnicze, które służą dla 
celów fachowego wykształcenia felahów, drob- 
nych gospodarzy wiejskich i podniesienia. sta- 
nu rolnictwa w kraju. Obecnie zaś rozgłośnia 
Abu.Labal nadaje codziennie wersety koranu 
— modlitwy poranne i wieczomte, głoszone do- 


|tuglipzas pzez mugzpiąów s wipt winazętów. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go kwietnia 1934 


Walka 6 place we Francji. 


Urzędnicy bezwzględnie oponują. — Kombatanci gotowi do ustępstw. 


Paryż. (PAT). Unja zawodowa wzędników,! 


doflacyjna, stosowana przez rząd. pociągnie za 


grupujących organizacje, nie należące do konfe-|sobą nowe pogorszenie się kryzysu i nową re- 
deracji (gencralnej pracy, wydała komunikat, |dukcję zarobków, zgłasza więc akces do akcji, 


protestujacy przeciwko dekretom  oszczędno- 
ściowym i wyrażający zdziwienie, iż rzad nie 
wystąpił energicznie przeciwko uchylającym się 
od podatków, którzy są właściwymi sprawcami 
deficytu budżetowego. 


NIE WIĘCEJ JAK 3%... 


prowadzonej Konfederację generalną 


pracy. 
EMERYCI © SWEM POKRZYWDZENIU, 
Paryż. PAT). Syndykat ogólny porozumie- 

nia emerytów cywilnych i wojskowych ogłosił 

komunikat, zaznaczający. 1 obecna obniżka jest 


przez 


Paryż. (PAT). Zwiazek jawalidów i b. kom-ļjuż Hrugą z rzędu. co zmniejsza wiaściwie eme 


batantów departamentu Rodanu uchwalił rezo- 
meje, udzielającą pełnomocnctwa  bieręwni- 
kom, wchodzącym do związku organizacji, do 
periraktowania z rządem w Sprawie czasowej 
obniżki uposażeń, nie przekraczającej jednak 
3%. 

ATAK NA OPIESZALYCH PODATNIKÓW. 


Paryż, (PAD. Fo wieczornem posiedzeniu 
federacji generalnej urzędników ogłoszono ko- 
manikat, w którym rala ogólna powzięła nastę 
pujące decyzje wobęe dekretów oszczędnościo 
wych, wydawanych przez rząd. 1) zintensyfiko. 
wać kampanję przeciwko oszustom podatko- 
wym, publicznie piętnując uchylających się od 
płacenia podatków, 2) powierzyć prezydjum Te 
deracji i komisji administracyjnej ustalenie w 
porównaniu z kartelem skonfederowanych pra- 
cowników publicznych, wszystkich środków, 
nie wyłączając bezpośredniej akcji, mającej na 
celu zaprotestowanie przeciwko tym dekretom, 


rytury o 20% w stosunku do pierwotnych: poho- 
rów. Komunikat podzreśla, ża w innych pań- 
stwach emeryci otrzymują 75  ustatniego u- 
posażenia, nie zaś 609% jak rząd ustalił w swo- 
ich ostatnich dekretach. 


DELEGACJA KOMBATANTÓW U PREMJERA 


Paryż. (PAT). Premjer Doumergue odbył 
godzinmą konferencję z przeđstawicielami Zwiaz 
ku b, kombatantów. W konferencji wzięli u- 
zial: marszałek Petain, minister finansów Ger 
main Martin, oraz minister emerytur. Rozmowa 
miala bardzo serdeczny charakter. Po konfe- 
rencji przedstawiciele b. kombatantów odmówili 
dziennikarzom wszelkich oŚświacczeń. mimo io 
jednak utrzymuje się przekonanie, że zostanie 
osiągnięte porozumienie. W najbliższym czasie 
zwołane będzie posiedzenie nadzwyczajne rady 
narodowej konfederacji b. kombatantów, na 
którem zapałlnie ostateczna decyzja w sprawie 
ofiar, jakie b. kombatanci złożyli na rzecz za- 


Rada ogólna podkreśla ponadto, że polityka pewnienia równowagi budżetowej. 


Od soboty 


kino Świt | 


Potężny dramat życiowy o wielkiej miłości i bezpranicznem poświęcenin reżyserii 

A A h yserji zma- 

komitego FRANK CAPRA twórcy takich obrazów njera ponit, jak: „Sterowiec” 
„Łódź podwodna“ i „Demon złota“. 


ARYSTOKRACJA PODZIEMI 


(Lady for a day — Dama na jeden dzień). 


„największy z filmów ostatniej doby* — oto 
aobie równego w dziejach wytwórczości filmowej. 


Warren William 


„Sukces światowej kinematografji* — 
określenia tego obrazu, niemającego 
Najpopularniejszy aktor wielkiej 
wytwórni amóryk. „Columbia“ 
do sztuki ekranowej nowe walory, 


Trzy wyświetłania w dnie powszednie o godz. 0, 


także o g. 3 popoł, — Zniżki dla P. Akad. 


kach) przy kasie, 


] k które olśmiewają i zachwycają wszystkich. ~ 
ski żywioł kobiecy w tym filmie reprezentuje: May ij spo 
film, który przemówił do serc widzów. Jako dod. do progr.: dźw. 


Kino Świt 


4 kwietnia 


jako główny aranżer metamorfo- 
zy „Damy na jeden dzień”, wnosi 


Nareszcie pojawił się 
tygodnik Paramonntu. 


A 19 wieczór. a w niedziele i święta 
(za legit.) i uczn. xzkół śradn. (w mandur- 


Ważne orzeczenie N. T. A, 


w sprawie ubezpieczeń służby kościelnej. 


Warszawa, 9. 4. (Telef. wH). Najwyższy 
Trybunał Administracyjny miał do rozstrzy- 
gnięcia pytanie. czy proboszcz paratji katolic- 
kiej obowiązany jest osobiście ubezpieczyć 
służbę kościelną w Kasie Chorych i płacić za 
nią wkładki. Spełnienia tego obowiązku dema 
gala się jedna z powiatowych Kas Chorych, 
uznając, że zarówno organista jak i kościelny 
podlegają ubezpieczeniu na wypadek chorohy 
przez proboszcza i zażądała od niego zapłace- 
nia wkładek ubezpieczeniowych. Nie pomogło 
odwołanie się do starostwa a następnie do wo- 
jewództwa i dopiero Najwyższy Trybunał Ad- 
ministracyjny wydał w tej sprawie zasadnicze 
orzeczenie, wyjaśniając, że istniejące przepisy 
nie upoważniają do przyjęcia zasady, jakoby 
służba kościelna w parafjach katolickich za- 
trudniona była na rachunek i ryzyko probosz- 
cza i żeby wobec tego proboszcz tył ohowią- 
zany płacić za nią skladki do Kas Chorych. 

Jak widać Najwyższy Trybunał Administra 
cyjny orzekł, że proboszczowie nie są odpowie 
dzialni osobiście za składki ubezpieczeniowe, 
nie oni są bowiem pracodawcami služby ko- 
ścielnej, lecz gmina parafjalna. 


ODPOWTEDZIALNOŚĆ PRACODAWCY ZA 
UBEZPIECZENIE PRACOWNIKA, 


Warszawa, 9. 4. (Telef. wł). Sąd Najwyż- 
szy wydał dwa wyroki, stanowiące 7 recedens 
przy ustalanin odpowiedzialności za szkody i 
straty, na jakie był narażony pracownik, skut- 
kiem niezgłoszenia go w terminie przez praco- 
dawcę do ubezpieczenia. W myśl pierwszego 
wyroku, pracodawca jest obowiązany zgłosić 
pracownika do ubezpieczenia i odpowiada ma- 
terjalnie za szkody wyrządzone pracownikowi 
przez zaniedbanie tego obowiązku, gdy tym- 
czasem pracownik ma prawo zgłoszenia się do 
ubezpieczenia, % niewyzyskanie tego prawa nie 
zwalnia pracodawcę od odpowiedziałności. — 
Drugi wyrok orzeka, że spory wynikłe na tle 
powyższem jako ściśle związane ze siosunkiem 


pracy i z tego stosunku wynikające, podlegają 
również właściwości sądów pracy. 


Ogromne zaległości 
składek w ZUPU. 


Warszawa, 9. 4. (Telef, wł). Zaległości w 
składkach na rzecz wszystkich zakładów ubez- 
pieczeń pracowników umysłowych w Polsce 
wyniosły na 1 stycznia br. w dziale samego 
tylko ubezpieczenia emerytalnego 63.263.000 zł. 
Obliczenia zaległości emerytalnych za rok 1933 
są opracowane, Zaległości te w roku minionym 
uległy zmniejszeniu a to wskutek obowiązują- 
cych od jesien 1982 r. przepisów o sankcjach 
karnych na pracodawców za niepłacenie części 
składek potraącanych pracownikom. Największy 
wzrost zaległości w składkach emerytalnych 
wykazał ZUPU w Warszawie, gdyż 63 procent 
ogólnej sumy, drugie miejsce zajął zakład we 
Lwowie, trzecie zaklad ubezpieczeniowy w 
Król. Hucie, czwarte zakład w Poznaniu. 

Zestawienia ZUPU wykazały, że 40 proc. 
ogółu zaległości we wszystkich zakładach przy 
pada na przedsiebiorstwa handlowe i drobnych 
przedsiębiorców, jak wolne zawody, szkoły pry 
watne, organizacje polityczne, spoleczne i za- 
wodowe. Zadłużenie tych kategorji płatników 
wynosi około 33 proc. ogólnej sumy, czyli po- 
nad 20.000.000 zi. Zadłużenie samorzadów Wy- 
nosiło ponad 7 miljonów zł, rolnictwa 6, insty 
tucyj państwyowych około 4 miljony zł. 

116 MLJ. ZŁ. WYPŁACONO BEZROBOTNYM 
w ciągu 6-cin łat, 
Warszawa 9. 4. (Teleff. wł), W czasie od 


1928 do 1933 r. zakłady ubezpieczenia praco- | 


wników umysłowych wypłaciły na zasiłki dła 
bezrobotnych pracowników umysłowych 116 
milj, 177 tys. 666 zł. Z sumy tej przypada ma 


Obozy pracyądla młodzież 


Warszawa, 9. 4. (Telef. wl). Fundusz P 
cy wydał zarządzenie w sprawie otwarcia oco) 
tniczych obozów pracy dla młodzieży. Obożbj 
te zostaną uruchomione w połowie bieżącego, 
miesiąca w większych okręgach przemysłowych| 
i na kresach. Obecnie ustalany jest regulamin 
dla tych obozów. Wszyscy zgłaszający się do 
nich beda poddani badaniu lekarskiemu. Frzed: 
zakwalifikowaniem de pracy ochotnicy musz% 
odbyć próbę 10-dniową i dopiero potem zali- 
czeni będą do obozu. Oehotnicy w czasie pierw 
szych dwu tygodni pobytn w obozie pracy ma- 
ją prawo powrotu do miejsta zamieszkania zą 
zwrotem kosztów przejazdu, Poza 50 groszamł 
wynagrodzenia za każdy dzień przejyacowany 
i 5 złotowego wynagrodzenia miesięcznego, 
składanego na książeczki oszczędnościowe, 
członkowie obozów pracy mają otrzymywać 
pełny wikt, unmindurowanie i pomieszczenie. 
Rmdydatów do bataljonów pracy zgłaszać bę 
dą głównie organizacje Strzelca, 


Śledztwo w sprawie zamachu bombowego 
w Stanisławowie. 


Stanisławów, 9-go kwietnia (Tel. wł.). 
Władze śledcze prowadza energiczne do-' 
chodzenia w sprawie zamachu bombowego 
na lokal organizacji sjonistycznej Menorah 
(o którym donosimy na slronie 3-ciej. — 
Przyp. Red.). W niedzielę okolo godziny, 
3.30 nad ranem eksplodowała w lokalu tej 
organizacji petarda, która hyła nader pre- 
cyzyjnie skonstruowana, W żelaznej skrzy 
ni mieści się materjał wybuchowy, oraz 
mechanizm zegarowy z baterją elekfrycz- 
ną, Siła wybuchu była tak wielka, że ca- 
ły pokój został zdemulowany a drzwi i 
okna na pierwszem piętrze wyżej położone 
wyleciały wraz z framugami. 


ZA FAŁSZYWYMI PASZPOR TAMI — DO 
PALESTYNY. 


Lwów 9. 4, Od dwu tygodni po Lwowie mô- 
wiono o aferze fałszerzy papszportćw zegranicz- 
nych. Dziś władze śledcze pozwoliły na podanie 
tego faktu do wiadomości publicznej, który | 
przedstawia sie w ten sposób; Władze straży), 
granicznej wpadłszy na trop falszerzy paszpor-| 
tów zagranicznych. przekazały tę sprawę poli-| 
cji. Dochodzenia objął urząd śledczy, który pod! 
kierunkiem inspektora Noska począł Śledzić fu.: 
chy bandy fałszerskiej. W Wielki Piatek are-, 
sztowano w budynku starostwa grodzkiego je- 
dnego z fałszerzy. gdy przybył po pasaport, wy 
stawiony na podstawie falszywych załączni- 
ków. 

Z chwilą aresztowania jednego falszerza po 
sypały się dalsze aresztowania, które zakończy 
ły się w ubiegły czwartek. Ogólem osadzono w 
aresztach 12 osób. Hersztem szajki był apli- 
kant adwokacki dr. Maks Licblich, jego pomo- 
cnikiem był Hersz Derhtlcisch. Szajsa ta zao- 
patrywała w paszporty głównie emigrantów 
do Palestyny. 


Narada min. Barthou 
z ambasadorem francuskim w Berlinie 

Warszawa 9. 4. (Telef, wI). Ambasador fran 
ouski w Berlinie Francois Poncet na wezwanie 
ministra spraw zagr. Barthou udał się do Pa- 
ryża celem omówienia sytuacji z powodu zbliża 
jących się rokowań rozbrojeniowych. „Journal? 
donosi, że Barthou podczas podróży do Warsza 
wy i Pragi zatrzyma się w Berlinie i odbędzie 
rozmowę z kanclerzem Rzeszy. Wiadomości tej 
nie potwierdza Quai d'Orsay. Francois Poncet 
zahawi w Paryżu do soboty, 

Paryż. (PAT). Agencja Havasa komunikuje, 
że pogłoski o tem, jakoby minister Spraw zagra 
nicznych Bathou w drodze do Polski miał za- 
trzymać się w Beriinie i odbyć konferencję 
z przedstawicielami rządu niemieckiego, są po- 
zbawione wszelkich podstaw. 


Bojkot gospodarczy sankcją — 
za naruszenie pokoju. 


Londyn, 9 kwietnia. ..Dailły Mail” dowiadu- 
je się, że rząd angielski rozważa obecnie nowy 
plan, mający na celu uwzględnienie francuskich 
żądań w dziedzinie bezpieczeństwa, aby w ten 
sposób pchnąć naprzód prace konferencji Toz- 
brojeniowej. Rząd brytyjski -— zdaniem dzien- 
nika — dał rządowi francuskiemu do zrozumie 
nia, że skłonny jest rozważyć zobowiązanie 
podjęcia bojkotu gospodarczego przeciw pań- 
stwu, które się dopuściło naruszenia konwen- 
cji rozbrojeniowej. 

z RZY. | 


ODRZUCONY PROTEST INSULLA. ` 
Konstantynopol, 9 kwietnia, Najwyższy sąd. 


r. 1928 — 1,540.056, na 1929 — 5,516.920, na | turecki orzucił skargę lusulla przeciw decyzji 
1930 — 16.190.817, na r. 19931 — 29,115.799,| wydania go Stanom Zjednoczonym, wobec cze 


24,144.619 zi. ge 27 57%— = A 


1983 —|go wydaniu Insulia 


władzom amerykańskim 


nic już na przeszkodzie nie stoi, 
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Pułk. 


(Z cyklu „Orła legenda“). 
Przekład Br. J. Falka. 


Wówczas dowódca podniósł się na siodle. z twa- 
rzą w strzępach, z oczyma płonącemi. jak dwie pocho- 
dnie i wydał chrapliwym głosem rozkazy „przeciw ka- 
walerji'. Należało się spieszyć! 

Formujcie czworobok! 

I w tej chwili pięciuset ludzi, którzy pozostali 
przy życiu i których masa koni Korfa usiłowała por- 
wać i zgnieść. wykonało zlecenie. Ponieważ nie bylo 
armat. wierzcholki czworoboku nie posiadały właści- 
wych im żelaziych umocnień. W. miejsce zabitych 
grenadjerów dowódcą kazał wstąpić żołnierzom ostat- 
niego rzedu wewnętrznych sekeyj czworoboku. Pośród 
nich wysunął się naprzód i kapłan na swoim wózku... 
Spiew jego przycichł nieco w obliczu zbliżającej się 
smierci. 

„Boże mój! Słońce staje się czarne. a księżyc jest. 
jako krew. Wcichła wrzawa i radość, głoszona przez 
bebny, ustąpiła. ..* 

— Spalić chorągiew! — rzekł dowódca. 

Oficer ten usiłował od minuty otrząsnąć się z wra- 
żeuia. że on. jako odpowiedzialny dowódca. wiodący 
oddziały swe do walki. zabija sam te dwa tysiące żoł- 
nierza, Myśl ta wniknęła w jego mózg, jak bolid i cho- 
ciaż wciąż jeszcze utrzymywał sie na koniu. był na- 
pewno „już“ trupem. Szeroko rozwartemi. okrągłemi 
ze zgrozy oczyma. nie zważając na fałe rosyjskiego 
przypływu. patrzał. jak bitwa szarpie w strzępy jego 
ludzi. Przez wyłamanych siedem piekielnych bram 


wdarły sie nowe potoki napastników, a w dali na skra- 


„GŁOS NARODU" a dnia 10-zo kwietnia 1934 


ju widuokręgu, zabiysly :pałasze nadciągających w ge- 
stych masach huzarów Pablena. kirasjerów Deprerado- 
wa, kilku plutonów Gwardji pruskiej... Patrzył na to 
wszystko. nie widząc... 

Na swoiin śmierięlinym piedestale. na siodle, jak 
geniusz walki i wyżej, niż stary kapłan, górował nad 
żołnierzami z sw o rumaka, nieczułym na ciosy tu- 
łowiem i wielka. zbroczoną krnią głową, Potega smut- 
ku utrzymywała go na koniu. 

— Pachli! Pachli kohi! —:ryozały w oddali chra- 
pliwe stosy kozackie. 

Nieprzyjacielsey żolnierze, poprzez szeregi obroń- 
ców. nawdziewali się na ostrze jego szabli. a po każ- 
dym takim ciosie glosy nadciągających powtarzały 
okrzyki już walczącego wroga: 

Pachli! Kohl! Paehli! Kohl!.. 

Ale odpowiedział im tylko żałosny. 
nie. głos kapłana, 
liść osiki. 

„Miasto zepsucia popadłc w tuine: zamknięto 
wszystkie domy tak: że nikt niermoże dostać się do 
środka, a radość zmieniła się w hezbrzeżny smutek... 

— Gotowe? — zawołał dowódca. 

Pośród szeregów żołnierzy wzbił się w góre pło- 
mień. Spalono chorągiew. 

I temr walkę, podjęto ze wzmożoną siłą. Wśród 
burza, lóra rozpętala się nad ich głowami. żołnierze 
otrzęzweli się z ognia j dymu całemi sekcjami. ale po 
chwil tlum zdusił ich i porozdzielał.., Porąbani. po- 
szarpani, rozkawalkowani padali na ziemię. jak dęby 
pod uderzeniami topora. Za nimi szamotali sie w swej 
bezsilności ranni. Leżąc na brzuchu. wsparci na łok- 
ciach lub pięściach. miotali przekleństwa na wroga 
i ochrypli. ociekający śliną. nawpół przytomni z nie- 
nawiści. podcinali koniom nogi, pełzali wśród dymu 
bez karabinów, jakby zmiażdżeni ciężarem własnych 
trzew. W tej ostatniej godzinie. w której pułk widział 


cichszy obec- 
dygocącego na swym furgonie. jak 
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zbliżającą się śmierć, żaden żołnierz nia był bezużytecz- 
ny i wzdłuż kozackich rumaków można było dostrzec 
nd czasu do czasu szamocące się purpurowe kikuty, 
straszliwe szczęki, zatopione w ludzkich tułowiach 
i ramiona. podnoszące się, opadające i znowu wzno- 
szące się w górę! Radość mordowania nastąpiła po 
hojowym zapale, a tam w głębi, w pełnym galopie, 
nadjeżdżali inni. wciąż inni wrogowie. dwa szwadrony 
kirasjerów austrjackich Nostitza i szwoleżerowie 
gwardji z w. ks. Konstantym. Mroczne czełuście wie- 
czoru otwierały się wciąż, a wściekłe hordy spadały 
na równinę, niby trąby powietrzne. Dowódca. spokoj- 
ny już, jak kawał drewna, od śmierci chorągwi, przy- 
glądał się tej rzezi, czekając następnej kuli, kiedy 
nagle, tuż obok niego, z pola zaglady wzbił się szmer, 
coś jakby skarga, jak szept psalmu: 

„Drogi opustoszały: nikt już nie kroczy ścieżyna- 
mi; Wiekuisty zerwał przymierze i zapomniał o lu- 
dziach...* 

Gdyż kapłan stawał się teraz rozwiązaniem bitwy 
Jego bojowa modlitwa była nadzieją, potem zachętz 
do wytrwania, a wkońcu straszliwem Ikaniem rozpa 
czy, wołaniem tych, których zwyciężono i którzy wzy- 
wają Boga. Dziwnym trafem nie odniósł żadnej rany. 
Wyprostowany w swej sutannie, z rękoma rozpostarte- 
mi ponad garścią wciąż jeszcze stojących ale topnie. 
jących z każdą chwilą w ogniu żołnierzy, zawodził bez 
ustanku obok zgnębionego dowódcy... 

.... Gwiazdy niebieskie spadaja na ziemie...“ 

Strzelby milkły jedna za drugą. Przeważna część 
żołnierzy nia miała już ładunków. 

— Pachli! Pachli! — darli się kozacy. 

Pozostało około stu ludzi. Czworobok nie był juł 
czworobokiem, Zajmował na równinie przestrzeń ma- 
łej, czerwonej chustki. Dowódca ocknął się. ł 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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BUDUJ KANALIZUJ 


rurami kamionkowemi 
Fabryki Marywii w Radomiu. 


ZNAKOMITĄ CEGŁĄ 


Cealelini w Zialeonkach 
n [[[/ | ORCO) 
ped Krakowam. 
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CENTRALNE BIURA FABRYK 


w Zielonkach, w Radomiu i Suchedniowie 


Kraków, Basztowa 17. 


Teleton Mr. 112-49. 


- I 


pod firmą 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 ar. 

Nadeslane z > 7 no , 

Komunikaty po kronice , P M > 
> na 1-mej |. 5 Pi li 


PŁYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyroby szamotowe 


najlepszej Jakości 


z fabryki Marywii w Radomiu. 


Założona w r. 1900, — Odznaczona złetym medalam na wystawie w r. zam | 


HENRYK SZTORCO 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie monstraneje, trybularze, kielichy, puszki, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wsrełkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wy konuje wszelkie zamówienia 

wedlug każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia. jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu. 


Wykonuje pow isrzone zlecenia Szybko i solidnie po cenach DZENIA 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


KOSZULE 


| najmodniejsze 
Krawaty - Kapelusze 
ceny najniższe! 


Poleca: 


16 „AU BON MARCHE” 
Kraków, Brodzka L. 13. 


p 


e 
© 
© 
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3 


WIELKI 


. Suspenzorja, 


oraz 


antypod ja 


| 
| 
| 


- Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


— 3] |GENY OGŁOSZEN 


Przepuklinowe Pasy 


Opaski Brzuszne 


prostotrzymacze 


6 Aparaty ortopedyczne 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. |w niedzielę, dnia 15-go kwietnia 1284 r. 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzedzia Lekarskie 


uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 


L. Knapiński Kraków 
| ul. Mikołajska7.Tel.195-05 


Znany z solidności 


| 
| Art. Zakład Rzeźby Kościelnej 
EN 


JANA WOJTOWICZA 


w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 
Poleca P. T. DUCHOWIENSTWU: 


Ołtarze, ambony, Chrzcielniece, konfesjonały etc. 
Odnewienia i konserwaeje starych ołtarzy. Ce- 
ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


WAZNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowlanych żądajcie 
oferty od firmy: 


MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE. 


W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10. 


TEL. NR. 114-72. 


'FABRYCZNY SKŁAD 
Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych 
R. KOWALSKI 
Kraków, <; WI. Wiślna 6. 


Wszelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz* 
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, zefiry, drelichy, inlety, bielizna męska I damska. Klesz- 
torne chustki, we!niane, kaszmirowe ! włóczkawe. Pończochy, skar- 
pety, krawały, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. 


Członków Kongregacji Kupieckiej 


w Krakowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego 
odbędzie się 


HHNTAJNZUNAMONWZEG AND) 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie 


o godz. 9.30 przedpoł. jako w pierwszym 


terminie, w lokalu Krak. 


z następującym porządkiem dziennym: 


Kongregacji 
Kupieckiej w Krakowie ul. Wielopole 11 


1) Zagajenie Starszego K. K. K. JWPana 


Eugenjusza Jakubowskiego. 
2) Odczytanie protokołów 1 


madzenia w dniu 4. 3. 1934. 
3) Sprawozdanie Gen. 


4) Złożenie sprawozdania z Zamknięcia 


Radca Czesław Czarnecki. 


Pompa. 
6) Sprawozdanie z działalności 


sław Rąb. 

7. Uchwalenie 
na rok 1934, 

8) Dyskusja. 

9, Wybór Senjorów K. K. K. 

10. Uzupełniający wybór T.miu 
Rady K. K. K, oraz 3-ech zastępców. 


preliminarza 


lującej. 
13) Wnioski i interpelacje. 
W razie braku statutowego 


dzie się o godzinie 10.30, jako w 2 
nie, z tym samym porzadkiem dziennym i z 


1 


liczbę obecnych. 


10 gr. 


Drobae za wyraz , 
Układ tabejaryczny o 5S0% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej, 
Za zastrzeźeniemiejsca dolicza się 25 prac. 


ostatniego 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia w dniu 
2. 4, 1938 oraz Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 


Sekretarza z dzia- 
łalności organizacyjnej za rok sprawozdawczy 
2. 4. 1933 — 15, 4. 1934. ` 


Ra- 


chunkowego za rok 1933 — referuje Skarbnik 


5) Sprawozdanie Komisji Kontrolującej — 
referuje Przewodniczący Komisji Dyr. Edward 


„Funduszu 
Samopomocy“ — referuje Podstarszy Stani- 


budżetowego 


członków 


11) Wybór pięciu członków Komisji Rontro- 


kompietn, 
w l-szym terminie Walnego Zgromadzenia, 
o godzinie 9.30, Walne Zgromadzenie odbe- 
-gim termi- 


mo- 


cą powzięcia ważnych uchwał bez względu na 


E 


MIdawca tą „Głos Narodu" Bkę z ogr, odpow, KIRA ies. aA Redaktor odpowiedz. De Jóse Warchalowaki Drakarnia „(łom Narods pod zas. B Kaka 


